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D większość dla p. Witosa. 


Do większości zaś przez demoralizacyę 
stronnictw, 


Prez. Witos nie życzył sobie ze wzglę- 
dów wyborczych — jak to dzis eynieznie 
przyznaje lwowski organ P. S. L. — utwo- 
rzenia silnej większości rządowej w Sej- 
mio przez pozyskanie do niej Związku Lu- 
fdowo-Narodowego. Postarał się dojść do ce- 
lu inną drogą: przez rozbicie Zjednoczenia 
i wyłowienie zeń tej grupy bezbarwnych 
politycznie posłów, którzy pod przewodni- 
ctwem p. Leopolda Skulskiego uprawiali 
zawsze politykę skrajnego oportunizmu 
i wrogo nastrojeni wobec wszelkich zasad 
i programów najchetniej grupowali się przy 
rządzie bez wzgledu na jego skład i pro- 
gram. Próba kilkakroć podejmowana — 
udsla sie w ubiegły wtorek w zupełności, 
p. Skulski zdobył większość w Zjednocze- 
niu i stanał na jogo czele, gruna p. Duba- 
nowieza użwoszyła klub osobny. Obecnie 
Skuiszczycy znajdują się już na łonie roz- 
radowanych ludowców i obliezają razem ze 
swymi przyjaciółmi ze swieżo utworzonego 
błoku centroweco "Z, C. S), czy będa mieli 
wiekszość w Sejmie. 

Otóć mieć iej nie heda. I w tem leży nie- 
powodzenie skeri p. Witosa. Do większości 
potrzeba 200 posłów a nie 160. wątpić zaś 
można. czy blok eentrowy zdoła i tę cyfrę 
160 osiacnać. Potrzeba. hadzie więc zwrócić 
sie o pomoc na lewo Inh na prawo. Znowu 
więc staje przed pr. Witosom i Skulskim 
ten sam dylemat, który stał przed samym 
p. Witosen do wtorku. Lewica chee być 
przed wyborami onozycyą a nie eześcią rzą 
dn. prawica z796? Wdziału Z. L. N. w rza- 
dzie n. Witosa nie znosi. Jak wiee dojść 
do wiekszości? Chrześc. Demokracyva nie 
zechee aneażować sia w nowej korbinaevi. 
a tatolicko-narodowi liczą załedwie kilku 
posłów. Powtarzamy — jak dojść do wiek- 
Bzośni? 

Przypatrzmy siec nowo zorzanizowanemu 
blokowi centrowemu, czyli t. zw. zespoło- 
wi stronnictw eentrowych. Ludowcy repre 
zentują silną warstwę chłopów, posiadają 
organizacyę i program, a w polityce im bli- 
żej wyborów, tem większą uprawiać będą 
agrarną demagogię. Mieszczanie — to wiel- 
kie zero. Grupka ludzi, którzy przypadko- 
wo się zeszli w jednym klubie. Nie szukać 
u nich programu. a w najbliższym Sejmie 
zapewne ich ie będzie, Jako przedstawi- 
ciele miast głosują często przeciw ludow 
gom. Dalsza grupą bez charakteru politycz- 
nego jest Klub Pracy Narodowej, gdzie „de- 
mokraci*, jak p. Federowicz, zasiadają 
z obszarnikami, Klub ten zwalcza gwałto- 
mnie lipcowg reformę rolną, piece dere- 
Bistance ludowców i całej lewicy! Pra- 
ca narodowa to zresztą skrajna prawica 
a nie centrum i współpraca jej z ludoweca- 
mi radykalnieiącymi przod wyborami — 
możliwą byłaby tylko przy dalszem pozby- 
waniu się zasad przez tych konserwo-demo- 
kratów. Oczywiście i to jest możliwe. Wresz- 
cie — Skulszczycy, których już wyżej scha- 
rakteryzowano. Mamy zatem do czynienia 
p ludowcami i trzema grupkami ludzi pozba- 
wionych kręgosłupa politycznego. Rząd, 
który się na tej kombinacyi oprze, będzie 
oczywiście czystym rzadem ludowców. Tak 
wice wygląda ten potwór sejmowy Z. C. S., 
zrodzony z żądzy władzy i braku przeko- 
nań. 

Tylko dla jednego celu blok centrowy 
nadaje sie jakotako: dla wyborów. Nie po 
mylimy się twierdząc, że Z. O. 8. z żyda- 
mi w mim już zasiadającymi  (Kolischer, 
Rauch) wystąpi ze wspólną listą kandyda- 
tów przy najbliższych wyborach. Mieszcza- 
nie polscy i żydzi niszczący polskość na- 
szych miast, stańczycy „Czasu“, widzący 
w reformie rolnej nieledwie koniec świata 
i ludowcy przysięgający na każdy nawet 
przecinek tej reformy, ludzie karyery z Kra- 
kowa i Łodzi: Federowicze i Skulscy — (2- 
ła ta pstra kompania, której błogosławią 
ze swego zacisza patryarchowie enkaenu — 
wszystko, co czciło Niemców i uczuwa po- 
wroty sentymentu z r. 1914—18, wszystko, 
eo kocha i słucha żydów i wreszcie wszyst- 
ko, co holduje stańczykowskiej zasadzie, że 
„polityka jest sztuką zdobywania wła- 
dzy“ — wszystko to organizuje się przy 
zielonym sztandarze p. Witosa. Obecny 
premier umie demoralizować Sejm. Przy- 
znajemy mu talent. Suum quique. 

Stronnictwa t. zw. „prawicy“, posiadaią- 
ce program i crganizacyę, pracujace wśród 
mas, wolne od żydów, nie uprawiające de- 
magogii klasowej, posiadające w swem gro- 
mie znakomitych parlamentarzystów, a za- 
tem te stronnictwa, które jedynie mogą 
i powinny łącznie z P. S. L. tworzyć zrę- 
by sejmowej większości — zostały na bok 
usunięte. Rząd p. Witosa woli mieć za 80: 
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bą Skulskich, Rossetów, Federowiczów |Walisiak i Wojdaliński Skulski po- 
i Rauchów, jednostki nie nie reprezentują- | dziękował za zaufanie i przedstawił plan dzia- 
ce, giętkie, skłonne do wszelkich ma- | tajności na najbliższy czas, poem, zamknął 
cherstw, a nie duże chrześcijańskie organi- obrady, í 


zacye partyjne, bo te tworzą niebezpieczną AR ec 
konkurencyę dla ludowców. "Tymczasem najwybitniejsi członkowie Zje- 


Dobrze! Niech próbuje rządzić ze Skul- |dnoczenia z drem Dubawowiczem, ka. 
skimi. Odpowiedzialność jest umiejscowio- |Londzinem, ks. Ludwiczakiem, ks. 
na teraz w P. S. L. i w Witosie. Będzie- | 5 ob olewskim, ks. Bykuiskim, post 
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na, jak zewnętrzna, jest bardzo ciężka f a Aka przesileniam 4 bezrządem, W tym du- 
leży dążyć w chwili obecnej do jak najwięk-|chu chce klub działać i ma niepłonną tadzie- 
szego wzmocnienia rządu, Terenem jednak |ję, że nawet powstanie rządu koalicyjnego sta- 
rządu winno być porozumienie stronnictw |nie się łatwiejszem do osiągnięcia, gdy siny, 
Środka, któreby będąc dostateczmnem oparciem |blok koalicyjny będzie szedł solidarnie i zgo- 
dla rządu, było zabezpieczeniem państwa przed | dnia. 


my pilnie śledzić premiera na jego nowych 
drogach. 
awa dlon kozi p pio 


Sołtykiem, poł  Miurkowskim, 
arcybisk. ks. Teodorowiczem, Sku- 
pem, Góralskim, Tutajem, Kaar 


markiem udali się do jednej z sal klubo- 
wych komisyjnych na narady. W zasadzie 
postanowieao ntworzyć klub odrębny j ogło- 
sié odpowiednią deklaracyę do. społeczeństwa. 
Na razie nie można obliczyć stosunku Bił 
pomiędzy obiema grupami. Jest faktem, że z 
67 członków Zjednoczenia załedwie 44 było w 
Warszawie. Skutkiem tego ustosunkowanie 
się obu grup w tej chwili jest jeszcze nie mo- 
żliwe. W każdym razie klub N. Z. L. przepoło- 
1) Rezolucya głosi, że Z. L. N. może jedynie pa się? BORYSA Są różnice co do ja 
współdziałać w tworzeniu rządu z grupami a o yi mdywidualmo- 
centroweini; 2) wyklucza wszelkie rokowania | 5°! W Spe arzydziy secegpe e dg 
ze Zw. Lud, Nar.; 3) rozolucya zezwala rzą |)” klubie. zostały jednostki słabsze o mniejszej 
dowi podjęcia pertraktacyi z innymi kłukami i painin oL 
stronnictwami, dopiero po porozumieniu z gru-| Wieczorem o godz. 6 odbyła się uplanowa- 
pami centrowemi. Rezolucye te zapadły 30 gło. |na poprzednio konfcrencya zarządu 4 stron- 
sami przeciw 17. nietw większościowych: ludowców, Skulszczy- 
Dyskusya była bardzo burzliwa. Zwalczały | kowców, klubu pracy konstytucyjnej i miesz- 
się dwie rezolucye: pos. Dubanowicza i min. |czan. To szybkie postępowanie wypadków jest 
Skulskiego. Ponieważ pierwsze przyszły pod | najkapitalniejszym dowodem, że było już z 
głosowanie rezolucye ministra  Skulskiego, | góry ukartowane, a punktem wyjścia, jake- 
przeto rezolucye posła Dubanowicza nie by- śmy wczoraj zaznaczyli, były niedzielne pou- 
ły przedmiotem głosowania. Należy zazna- fne obrady Skulszczyków. 
czyć, iż przed głosowaniem kilku posłów opu- Na konfereneri tych ezterech stronnictw po- 
ściło obrady. W każdym razie udział członków |Stanowiono utworzyć mową instytucyę. Komu- 
Zjednoczenia od decydującej chwili był bardzo |nikat wydany w tej sprawie, brzmi: Klub Lu- 
nieznaczny. Wiadomość o sukcesie p. Skul-| łowców, Skulszczyków, Pracy konstytucyjnej 
skiego wywołała bardzo radosne wrażenie wji Mieszczan tworzą zespół stronnictw centro- 
kołach lewicowych i także na skrajnej prawi-| Wyck (Z. C. S.) ażeby przez uzgodnienie swej 
cy, tj. w klubis pracy konstytucyjnej. działalności za pośrednictwem komisyi parla- 
Z rozmaitych objawów można wnosić, że| mentarnej, złożonej z posłów klubów wcho- 
partya, która ogarnęła w nocy sytuacyę, była | dzących w skład zespołu, zapewnić normalny 
w znacznym stopniu poprzednio zorganizowa- bieg spraw sejmowych i rządowych. Komisya 
na, Najważniejsze atuty wygrywał p. Skulski. | Parlamentarna  poczyni starania w kierunku 
W tem świetle okazała się zupełnie wytłóma- |TOzszerzenia Z. C. S. przez porozumienia z 
czalną stanowcza decyzya p. Witosa w obsa- | fanymi klubami, 
dzaniu tek ministetyalnych, jak mianowanie p.| W rozmowach prywatnych przedstawiciele 
Sobolewskiego i p. Stoińskiego. Nawiasem do-|tej nowej instytucyi zapewniali, że rozporzą- 
dajemy, że nowy kierownik min. aprowizacyi | dzają ogółem 160 głosami, ale te obliczenia są 
ma środowem posiedzeniu komisyi aprowiza- | niesłychanie optymistyczne, Klub ludowców li- 
cyjnej zdołał się już skompromitować, albo-|czy bowiem 85 czlouków, klub pracy konstyt. 
wiem przy pierwszym występie nie umiał wy-|16, mieszczanie 12, a z dotychczasowego gło- 
jaśnić stanowiska rządu w pewnych zagadnie- |sowania za Skalskim wynika, że reprezentuje 
niach, mianowicie w stosunku do aprowizo- |0n głosów 30. Gdyby nawet jednak, co jest 
wania centrów miejskich, niemożliwem, zespół ten reprezentował 160 
P. Skulski nie zamierza upierać się przy port- | głosów, gdyby uzyskał — o co będzię zabie- 
felu spraw wewnętrznych, a myśli o powrocie |Sał — poparcie Nar. Partyi Robotn. i klubu 
do polityki czynnej. Miejsce zaś ministra spraw | katol.narod. Matakiewicza, rozporządzałby 190 
wewn. zajmie niechybnie ktoś desygnowany | głosami, a więc mniejszością Sejmu. Świadczy 
przez jego grupę. Na razie kierowictwo m/ni- |t0 0 tem, że rząd Witosa opiera się na mniej- 
steryum spraw wewn. obejmie wicm. Ku-|Szości i mniejszością zamierza rządzić, chyba, 
czyński. Godzi się nakoniec zanotować cha-|że zacznie zabiegać o poparcie socyalistów, a 
rakterystyczną pogłoskę, jakoby p. Skulski je- | wówczas zespół op'erałby się na skrajnej pra- 
szcze przed uchwałą swego klubu wyraził ws|wicy, reprezentowanej przez pracę konstytu- 
wtorek p. Witosowi gotowość ustąpienia. cyjną i skrajnej lewicy, reprezentowanej przez 
Cały dzień środowy minął pod silnem napię- | socyalistów. 
ciem wszystkich kół politycznych. Główną A e 
uwagę skupiał na siebie klub Zjednoczenia. Stanowisko Chrześcijańskiej demokracyt. 
O godz. 4 po południu rozpoczęły się obrady Klub chrześc, demokr. zajmuje wobec tych 
klubu. Przewodniczył im dotychczasowy wi | "FPAdxów stanowisko biernych obserwatorów, 
cemin. Maj, włościanin. Uczestniczyło w obra- |% dalsza taktyka i ewemtualn> przejście do opo- 
dach 44 posłów. Na początku obrad pos.|7YCNi będzie uzaieżnione od postępowania rzą. 
Sołtyk odczytał deklaracyę zarzucającą po-| lu. W każdym razie warunków prz dstawio- 


Rozbicie „Zjednoczenia“, 


N. Zjednoczenie Lud, przeciw współpracy ze 

Z. Ł. N. — Prezesem Zjednoczenia wybrany 

Skulski, — Grupa p. Dubanowicza utworzyła 
osobny klub, 

Warszawa. (Telef. wł.) W nocy ze środy. na 
czwartek uchwały N. Z. Lud. były przedmio- 
tem rozmów politycznych. Uchwały te, które 
klub utrzymuje w ścisłej tajemnicy, składają 
się z 3 punktów: 


inne stronnictwa narodowe od współdziałania, |% użwet nia był łaskaw udzielić na nie odpo- 
a p. Dubamowicz wskazywał na niebezpieczeń- wóz Jak dziś przedstawia się sytuacya, 
stwo leżące w nowej taktyce, którą klub Zje- gabinet p. Witosa, mważającego kategory- 
dnoczenia obrał i nawoływał do nawrótu do | ie, że przesilenie nie istnieje — stoi na 
dawnej sytuacyi. Wtedy p. Skulski podniósł, | "7tsawisku; pierwsze lepsze głosowamie może 
że wznawia się ponownie dyskusyę polityczną, | SPowodować dla niego katastrofę, trudno jest 
która już jest zamknięta uchwałami. Postawił | ?0Wicm rząCzić, nie mając za sobą większości 
wniosek dokonania natychmiast nowego wy- parlamentarnej. 


boru zarządu, W głosowaniu ten wniosek o , 
Polityza skulszezyków, 


przyjęto 30 głosami przeciw 10. Na propozy- 
cyę p. Skulskiego zarządzono przerw oczem o: 4 
klubmi mii * „A udaj kk Pod. Dziś wieczorem klub Zjedn. Lud. Skulszczy- 
p gp ków wydał komunikat, przedstawiający histo- 
czas przerwy opuściło obrady wielu posłów. |ryezrą rolę klubu i zarzucający zwolennikom 
W obradach daiszych klubu Zjeduoczenia jp. Dubarowieza politykę obalenia obecnego 
uczestniczyło 29 posłów ij wybrało prozesem rządu. Stał się Oczywiście koniecznością na- 
Zjednoczenia Leopolda Skulskiego, wiceprez, wrót do pierwotnej polityki kiubu i zaprzesta- 
= p wci nia walki o udział Związku L. N. w rządzie, 
włościanina Piechotę i dra Trzeiński:go. — |xzę zamykamy oczu — mówi dalej komuri- 
W skład zarządu weszli: pos. Maj, Opala,|kat — że zarówno sytuacya państwa; wewnętrz- 


aowa syltacya ra Górnym Słu. 


Dztymizm Leronda & stan faktyczny. 


Warszawa. (Telef. wł.) Gen. Lerond w 
ostatkiem swem sprawozdaniu spodziewa Bię 
przeprowadzić fozbrojenie obu stron do 1 lip- 
ca. Zaznaczyć należy, że na zajmowanych 
przez oddziały powstańcze terenach panuje 
spokój. 

Paryż. (BR. Ex. Radio). Ostat:sia sytuacy(a 
na G. Śląsku jest dość niejasną, Strony woju- 
jące nie wypełniły ieszcze swych zobowiązań, 
Niemcy zajmują ustawicznie Górę ów. Anny. 
Niewiadomo również czy Pokcy zaakceptują 
plau ewakuacyi okupowanych terytoryów. Nie 
jest to prawdopodobne, póki Niemcy zajmują 
zagrażające pokojowi stanowisko i prowoku- 
ją Polaków. Komisya przedłożyła projekt obu 
stronom eo do zaniechania rekwizycyi i are- 
sztowań. Wydano apel do ludności, wzywając 
ją do zaniechania wszelkich kroków gwałto- 
wnych i zaufania w sprawiedliwe bezstronne za- 
rządzenia aliantów. „Petit Parisien“ sazna- 
cza, że Niemcy wciąż grożą i zajmują stano- 
wisko zaczepne nietylko względem Polaków, 
ale i względum wojsk okupacyjnych, 


Hoefer znów grazi. 


Warszawa, (Telef. wł.) Gen. Hoefer 
oświadczył korespondentowi „Load Anzeiger“ 
że sytuacya na Śląsku, która stoi pod znakiem 
partruktacyi, staje się bardzo poważna wskutek 
stanowiska poszczególnych odcieni niemie- 
ekich grup politycznych. Hoefer oświadczył 
radzie 12, że musi zastrzedz sobie wolną rękę 
w postępowaniu, o ile nie otrzyma gwarancyi 
co do rzeczywistego oczyszczenia terenu z po- 
wstańców. Jeżeli do wyznaczonego terminu 
akcya ni» będzie przeprowadzona, Hoefer roz- 
pocznie działanie na własną rękę, Co śię ty- 
czy przeprowadzenia pertraktseyi z komisyą 
międzyaliancką, będzie to możliwe tylko po wy- 
parciu powstańców -poza wyznaczoną linię, 


Pierwszy występ min. Skirmusta. 


Warszawa, P. A. T. Na posiedzeniu Rady 
ministrów 22 b. m, wziął po raz pierwszy udział 
min. spraw zagr. Skirmunt, który przed- 
stawił swój program polityki zagranicznej. — 
Dyskusyę nad tym programem odroczono do 
następnego posiedzeniu. 

Warszawa. (Telef, wł). W niemieckich ko- 
łach politycznych mówi się przychylnie © no- 
wym min, spraw zagr, Skirmuncie. „Lo- 
cal Anzeiger“ przypuszcza, że Skirmunt potrafi 
skierować sprawę stosunków  polsko-niemie- 
ckich na takie tory, które mogą dać pożyte- 
czne wybiki. 

"Warszawa, (Telef. wł). Wicem, Dąbrow- 
ski złożył podzrie o dymisyę. P. Skir- 
munt prosii go jednak o prowadzenie nadal 
spraw repatrycyjnych aż do wykończenia 
sprawozdania, 


Polsce odmówisna odszkadswania. 


Gdańsk. (E. Expr.) Według „Danz. Ztg“, 
przedstawiciele Ministerstwa finansów obrado- 
wali w tych dniach nad sprawą podziału sgu- 
my odszkodowań, uzyskanej od Niemców. Jak 
wiadomo, zgodzono się w Spaa, że Francya 
otrzyma 52 proc, Anglia 22 proc., Włochy 
10 proc., Belgia 8 proc., Japonia i Portugalia 
każda po */a proc., pozostało zatem do po- 
działu 6 i pół proc., do których z najrozmait- 


r . . P ! stron zgłaszano pretensye. Żądania Boll- 
wziętym wczoraj uchwałom, iż wykluczają | "3 ch przez klub p. premier Witos nie dznał, ; ZYCH W 0 p A 


wii, Peru i Polski odrzucono, natomiast rozwa- 
żane mają być żądania Brazylii Kuby, Liberyi, 
Rumunii, Serbii, Sjamu i  Czechosłowacyi. 
W pierwszym rzędzie wyznaczoną zostanie 
część przypadająca w udziale Serbii. 


Polska na konferemsyi w Partorose. 


Warszawa, (Telef, wł.) W poniedziałek wy- 
jeżdża min. pełnomoc. Okęcki wraz z sekre- 
tirzem Sirzęboszem do Portorcse na konfe- 
r:.pcyę państw sukcesyjnych. Rzeczoznawcy 
poszczegółnych ministerstw wyjadą później. 
Ronferencya rozpocznie się 2 lirca. 

ZJAZD WOJEWODÓW. 

Warszawa, (E. Expr.) „Przegląd Wieczorny 
„donosi, że jutro o godz. 1 po poludniu rozpo- 
czną się obrady zjazdu wejewodów i starostów 
polskich. Obradom przewcdniczyć będzie wice- 
minieter Dunikowski. 

BURZŁIWE SCENY W SENACIE GDAŃSKIM. 

Gdańsk. P. A. T. Na wczorajszem posiedze- 
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Niemicy wciąż rosną w siły. 


Gdańsk, (E. Expr.) Jak donosi „Danz. Zig“ 
z Paryża, prasa paryska omawia nieprzychylne 
nieustępliwe stanowisko  Hoefera, który nie 
podporządkowuje się rozkazom  Konisyi mię- 
dzysojuszniczej. Granica niemiecka nieo jest ści- 
śle zamknięta, zwłaszcza od strony północnej, 
co pozwala Niemcom na przemycanie broni 
i przechodzenie ochotników. Dzięki temu licze- 
bneść korpusu niemieckiego na G. Śląsku 
wzrasta, Grupą południową dowodzą dawsiejsi 
oficerowie armii niemieckiej, a nie Siążacy. 
Nie są wykluczone komflikty między wojskami 
koalicyjnemi a niemieckim korpusem ochotni- 
czym. 


Katowanis jeńców w Ghaciebcrzu. 


Bytom. P. A. T. W Oleśnie odbyła się dru- 
ga z rzędu wymiana jeńców polskich i niemie: 
ekich. Wymieniono 450 jeńców. Jeńcy polscy 
pochodzą przeważnie z obozu w Chocieborzu, 
Stwierdzają oni jednogłośnie okrutne traktowa- 
nie ich przez Niemców. Wielu z nich nosi ślady 
ciężkiego pobicia, albo wyczerpania z powodu 
głodu i chorohy. Według zeznań tych jeńców, 
w Chocjiebożu znajduje się jeszcze okoio 420 
Polaków, 


NAWET NIEMCY PIĘTNUJĄ BARBARZYŃ. 
STWA PRUSKIE. $ 

Bytom. P. A. T. „Freis Wort“ donosi, fe 
partye socyalistyczne w Chociebożu i Brandcn- 
burgu przeprowadziły 24-godzinny strajk, pro- 
testujący przeciwko znęcaniu się niemieckich 
policyantów nad polskimi jeńcami w obozie 
w Chociebożu. Partye ogłosiły wspólną rezolu- 
cyę, w której oznajmiają, że robotniey niemiec- 
cy nie sBolidaryzują się z okrucieństwami i nóe- 
łudzkiem obchodzeniem się, jakiego dopuszcza 
z Pg i warty obozów nad jeńcami pol- 
skim j 
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niu senatu gdańskiego Kunert interpelował 
w sprawie szykan względem niektórych przy- 
jeżdżających do Gdańska Polaków. Ofiarą tych 
szykan padł przed kiłku dniami jeden z dyrek- 
torów  Polsko-Bałtyckiego Towarzystwa, So 
tański Wiceprez. senatu Zihm w odpo 
wiedzi zaznaczył, że prawo wydalania jesi sto- 
sowane w czasąch wyjątkowych z powodu bra 
ku mieszkań w Gdańsku. Na tle dyskusyć 
w sprawie budżetu policyi doszło do scen po- 
między prawicą a komunistami, wskutek czego 
powstało zamieszanie. Komuniści, opuszczając 
salę, wznieśli okrzyki na cześć rewolucyi, wzy- 
wając robotników do zbrojenia się i do przy- 
gotowania na chwilę stanowczych rozpraw 
z reakcyą Gdańska, J 


POLSKA I GDAŃSK MAJĄ SIĘ POROZUMIEĆ 
| DO KONCA LIPCA. 


Genewa. P. A. T. Na onegdajszem posiedze- 
niu Rady Ligi narodów kontynuowano dysku- 
syę w sprawie (Gdańska. Gen. Hacking 
uwydatnił korzyści, jakie przynieść mogłoby 
Polsce, jak Gdańskowi, bezpośrednie porozu- 
mienie się w sprawach, dotyczących przyszło- 
ści obu interesowanych stron. Rada wyma- 
czyła dzień 31 lipca, jako ostateczny termin 
zawarcia ukladu polsko-gdańskiego. 

Warszawa. (E. Expr.) Przewodniczący roko- 
wań ze strony Gdańska, sen. Jewelowski, 
przybył we wtorek rano do Warszawy, Roko- 
wania toczyć się będą w Gdańsku od przy- 
szłego tygodnia. 

| onet awa 


dyberya odcięta od Rosyi. 


Helsingfors. (E. Ex.). Powstańcy syberyjscy 
opanowali ważne węzły kol:jowe Perm—Jeka- 
teryngurg—Czelabińsk, wobec czego Syberya 
została całkowicie odcięta od Rosyi europej- 
skiej. Na Uralu ruch strajkowy szerzy się z nie- 
zwykłą szybkością. Robotnicy zakładów prze- 
mysłowych utworzyli ochotnieze oddziały wojsk 
w celu niesienia pomocy powstańcom. Jeden 
powiat gubernii permskiej jest już wolny cd 
bolszewików. 

Helsingfors. (E. Ex.). „Izwiestia* piszą, ża 
w Czycie, oraz w okręgu uralskim ruch po- 
wstańczy stał się tak grożny, że władze bol 
szewickie poczyniły przygotowania do opu- 
ee tej miejscowości, między innymi ewa- 
kuowano Jaketerynkurg. Celem poparcia akcyt 
|antybolszewiekiej posuwają się naprzód koza- 
cy gen. Dutowa. 


SOLOS NARYBY* s dna 24 Czerwca T921 rokh) 
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(Sprawa Falestyny. — mki paŭsiw ze Stolicą 
ŚwiGTRJ 

Na tajnym Konsystorzu w dniu 13 czerwca, 
na którym kreowani byli trzej nowi kardyna- 
łowie — włoscy prałaci: Tacci, Ratti i Lauren- 
ti — wygłosił papież Benedykt XV. następu- 
jące przemówienie, które podajemy w całości, 
gdyż dotyka kilku aktualnych kwestyi poli- 
tycznych: 

„Pamiętacie — mówił Papież — z pewno- 
ścią, że dwa lata temu, dnia 10-go marca, 
w przemowie Naszej do was na tem miejscu 
daliśmy wyraz zaniepokojeniu z racyi obrotu 
rzeczy, który zapowiadał się po wojnie w Fa- 
lestymie, w kraju, mówimy, zbyt drogim Nam 
i każdemu chrześcijaninowi, jako że go sam 
Boski Zbawiciel ludzi uświęcił działalnością 
swego śmiertelnego żywota. Owóż troska ta 
nasza serdeczna nietylko nie zmalała, ale je- 
szcze 2 dnia na dzień się powiększa. Bo na co 
tskarżaliśmy się, że obce niekatolickie sekty, 
przybierając nazwę chrześcijańskich, rozwija- 
ją tara swą niegodziwą czynność, na to ró- 
wnież i dziś uskarżać się musimy, widząc, jak 
'eoraz gorliwiej prowadzą one swe przedsię- 
wzięcie, ponieważ opływają w Środki mate- 
jryałne I umieją zręcznie korzystać z ostatecz- 
'nej nędzy i biedy mieszkańców po wielkiej woj- 
nie. My, cheć nie zaniedbaliśmy spieszyć z po- 
„mocą ludności palestyńskiej w tak ciężkich 
warunkach, wspierając liczne zakłady dobro- 
lezynności i tworząc nowe, ani dopóki będzie 
można, nia zaniechamy tego w dałszym ciągu, 
sto przeeleł nie jesteśmy w stanie zaradzić po- 
itrzebora tej ludności w dostateczny  sposół, 
|szczegółniej, gdy z tych zasobów, w które Bo- 
iga Opatrznego łaską jesteśmy zaopatrywani, 
należy się pomoc nieszczęsnym, udającym się 
izawsząd do hojności Stołicy Apostolskiej. Tak 
„więc z wielkim bólem zmuszeni jesteśmy pa- 
trzeć na stopniową zagładę dusz wielce nam 
drogich, nad których zbawieniem pracowało 
stylu mężów apostolskiego ducha, w pierwszym 
szędzie synów Patryarchy z Assyżu, i te tak 
qdłago. 

Pozatem, gdy chrześcijanie przy pomocy 
wojsk Sprzymierzonych odzyskali z powrotem 
w swoje pesiadanie Miejsce święte, My z ser- 
‘œa podzieliliśmy radość wszystkich ludzi szła- 
chetnych, ale w tej Naszej radości kryła się 
obawa, którą w owej Naszej przemowie wam 
'objawiiiśmy, żeby z wydarzenia w sobie nader 
"świetnego i pocieszającego ten nie wyniknął 
skutek, iżby w Palestynie żydzi 
mieli o.dtą.d uzyskać przewagę 
ii korzystać z jakichś praw szczególnych. Że 
tobawa ta płonną nie była, rzeczywistość sama 
okazuje. Widoczna to rzecz bowiem, że poł o- 
ženie chrześcijan w Ziemi Św. nie- 
tylko się nie poprawiła, Le.ax zn.a- 
©.znie gorsze jest, niż dawniie.j, oczy- 
gwiście na skutek nowych zarządzeń państwo- 
swych i ustaw, które — nie mówimy w myśli 
fantorów, leeg w praktyce stanowczo — zmt- 
jszają do tego, by ludaość chrześci- 

„ańs.ką na r.r.e.exz żydów wyprzeć 
in tego stanowiska, które tam zawsze ań do- 
REN zajmowała. Do-tego widzimy, że wie- 

n stara aię zawzięcie o to, by Miejsce święte 
szbeszcześcić i zamienić na pewnego rodzaju śro- 
jdowisko uciech, zaprowadzając tam wszelkie 
„możliwe ponęty rozrywek światowych i pod- 
„niety do rozpusty, na co gdy nigdzie pozwolić 
snie można, cóż dopiero tam, gdzie na każdym 
skrolku istnieją święte w swej powadze pomni- 

zi wiary. 

Ponieważ jednak państwo palestyńskie osta- 
fkecznie jeszcze nie jest ustalone, My już teraz 
swypowiadamy nasze żądanie, żeby, kiedy spra- 
wa urządzenia państwowego Palestyny dojrze- 
je, prawa należne Kościołowi katolickie- 
amu i wszystkim chrześcijanom były tam 
. Machewaam.e nietknięte I za.pewaio- 
me; nie pragniemy bynajmniej jakiegokolwiek 
wszczuplenia praw ludności żydowskiej, lecz 
tak samo ebstajemy przy tem, że święte I nie- 
tykalna prawa chrześcijan nie mogą być przez 
%mte pogwałeone. I zwracamy się do wszyst- 
kich rżądów narodów chrześcijańskich, także 
'niekatoliekich, z usilną prośbą, by nie szeaę- 
<dziły nalegań w tej sprawie u Ligi Narodów, 
która ma podobno rozważać normy, mandatu 
‘angielskiego w Palestynie. 
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. W gmachu Towarzystwa przyjaciół setak 
ipiękuyoh pray Szezepańskim placu, w bocznej 
salce, Świetlką zwanej, zagościła sztuka. 


Zdarzenie rzadkie i wymagające podkreśle- | cy: 


ania już z tego chociażby względu, że w śród wy- 
stawionych przedmiotów nie ma ami jednego 
«©lejmego ebrazu, który jest dla naszego ogółu, 
jak wiademo, jedynie i całkowitą sztuką. 

To, ce od szeregu lat na Szczepańskim pla- 
«cu widujemy, bardzo rzadko jest sztuką, cho- 
«iaż widujemy tam przeważnie olejne obrazy. 

W świetlicy, tym razem, jest sztuka i bynaj- 
mniej nie jakaś niższa, Bo sztuka albo jest 
sztuką, ałto sztuką nie jest. Nie ma sztuk wył- 
azych i niższych. Są tylko sztuki rozmaitego 
rodzaju. Pięknie skomponowana i pięknie wy- 
onana szafa — jako rysunek i barwa — jest 
ak samo pięknem dziełem sztuki, jak piękny 
portret lub krajobraz. Tylko człowiek głupi 
rozprawia e niższości kobiety, Kobieta jest 
finną, ała nie jest niższą od meżczyzny. Pe 
twpa niższość w sztuce twórczej, która oje da 
się rzeczywiście zaprzeczyć, da się x pewno- 
ścią wytłumaczyć warunkami zewnętrznytni, w 


| Ypma wantin 


wiecie, Czeigodni Bracia, widać dobrze, że | 


międzynarodowe niesnaski i zawziętość ìe- | 
szcze nie ustały i choć pożar wojny prawie, 
ugaszony, usposobienie wrogie trwa  dotych-| 
czas. Zaczem, ilu na Świecie znajduje się ludzi 
dobrej woli u stera rządów, tych wszystkich 
usilnie wzywamy i prosimy, by przyczynili się 
i pomogli do tego, żeby narody poświę-. 
city już wzajemną nieprzy.ja.żń, iu 
i tam, dla ogólnego dobra, a te spory, które im į 
jeszcze zostają, rozstrzygnęły drogą rozpraw j 
za przewodem sprawiedliwości i z pomocą mi- ` 
łości chrześcijańskiej, a w ten sposób zapewni- 
ły wreszcie nieszczęsnej Europie pokój, tak 
długo upragniony. 

Przecież w tem smutnem położeniu zechciał 
Pan Jezus Oblubienicę swą Kościół i swego 
ną ziemi Namiestnika wesprzeć dobrotliwie pe- 
wną pociecha. Rozumiecie, że jest to ten 
fakt, że wszystkie prawie państwa, które nie 
utrzymywały z Nami stosunków urzędowych, 
pospieszyły natychmiast po skofńezonej woj- 
nie i z własnej iniecyatywy, okazać Nam chąć 
zbliżenia i pozyskania przyjaźni tej Stolicy 
Apostolskiej, będąc przekonane, że w razie 
przychyłnogo przyjęcia ich prośby nie będzie 
to bez korzyści dla nich. My, zachowując uro- 
czysty zwyczaj tej Stolicy Apostolskiej i trzy- 
majac się głównej zasady nauki katolickiej 
o zgodności obydwóch władz dla zobopólnego 
państwa i Kościoła dobra, chetnie uczyniliśmc 
zadość tym żądaniom, bez żadnej naturalnie 
ujmy dla zasad, które w tym zakresie są nan 
nadewszystke święte. 

Sama nawet Prancya, mimo że wydarła 
się była z ramion Matki oficyalnie, świeżo po 
przerwie szesnastoletniej zajęła z powrotem to 
miejsce, które u Namiestnika Jezusa Chrystusa 
przez liczne już wieki zajmowała, a powrót jej 
był Nam, oraz każdemu człowiekowi zacnemu 
równie miły, jak gorzkie było oderwanie. W ten 
więc sposób, co nie tak dawno jeszcze uche- 
dziło w tych smutnych czasach za rzecz na- 
zbyt trudną de przeprowadzenia, to, wolą 
Opatrzności Boskiej, jest już dziś, że miano- 
wicie — 0 ilẹ gdzie nie istnieje stan rzeczy 
nie do przyjęcia, jako krępujacy niezależność 
Rzymskiego Pontyfikatu — państwa na- 
rodów ucy.w.ili.z.oowanych prawie 
wszystkie nawiązały z ta S.t.0.l.Le.ą 
A.postolską stosunki dyp.l.o.m.at.j- 
azae i gorąco Boga prosimy, aby, jak to być 
powinno, węzły te stały się zbawienne zaró- 
wno dla Kościoła, jak dla każdego z państw. 
A teraz, żeby wypełnić zamiar: postanowiliśmy 
uczcić zaszczytem purpury świętej trzech me- 
żów* i t. d — następuje rytualna formuła mia- 
nowania nowych kardynałów. 
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Sprawy miejskie. 

Obrady nad budżetem m. Krakowa na r. 1924 

Komisya budżetowa Rady miasta rozpoczę- 
ła w poniedziałek obrady nad budżetem gmim- 
nym m. Krakowa na rok bieżący. Przyjęto 
trzy działy budżetu: Zarząd główny, Zarząd 
majątku miejskiego, Opodatkowanie i opłaty 
gminne. Koarisya uchwaliła szereg rezołucyi, 
między innymi: wezwała Prezydyum do swo- 
łania posiedzenia Rady miasta w celu doko- 
nania wyboru wice.p.r.e.z.y.d.e.n.t a, We- 
zwała Magistrat do uporządkowania sprawy 
czynszów z budynków i gruntów miejskich, 
zażądała przedłożenia rachunków funduszu 
aprowizacyjnego, oraz zamknięć rachunkowych 
Gminy za ubiegłe trzy lata, uchwaliła wreszcie 
podniesienie dodatku g.m.in.n.e.g.o 
do podatków realnych z 30% na 
200%, zaś d.o.d.at.ków. gminnych d.o 
podatków osobistych, sz wyjątkiem 
dochodowego z dotychezasowych 75% 
na 20%. Obrady komisyi były nadzwyczaj- 
nie ożywione, dzięki radnym opozycyjnym, 
którzy gospodarkę miejską poddawali uzasad- 
nionej krytyca. 


Rozwojowcy w obronie kulturalnego dobra 
Krakowa. 

Ostatnia — poniedziałkowa pogadanka w, 

„Rozwoju* odbyła się znowu przy sań zapeł- 

nionej przez słuchaczy. Zagaił dyr. Antoni Ko- 

lars, biorąc za przedmiot przemówienia prze- 


Chodzi tu nie o gałanteryę wobec płci pięk- 
nej, ale o wymierzenie jej sprawiedliwości. Płeć 
ta zań właśnie na tę wystawę przynosi dowo- 
dy, $Ł potrafi robić to, czego mie potrafiło To- 
bió wielu naszych „wielkich“ i czego nie po- 
trafi robić wielu „uznanych*, naszych i ob- 
ch ! 
O rezultacie, gdy idzie e sztukę, decyduje, w 
dziewięcia dziesiątych, talent. Wiedza ł ty- 
tuły talentu nie zastąpią, Dzieło sztuki pow- 
staje z natchnienia, jest uzewnętrznieniem się 
talenta. Dorabianie dzieł do teoryj literackich 
przez ludzi, pozbawionych talentu i nieszcze- 
rych, musi być przedsięwzięciem poronionem. 
Umiejętność komponowania. która jest roz- 
winięciem specyalnego uzdolnienia, poczucie 
kolorystyczne, które nie powinno mieć nic 
wspólnego z kołorkowośtią. famtacya, wresz- 
cie naiwność — ta prawdziwa — bo robiona 
jest czemś obrzydliwem — są to rzeczy rzad- 
kie Í cenna. e 
Człowiek kulturalny, a tylko taki powiniem 
być dopuszczony de oglądania Wystawy War- 
sztatów krakowskich, dozna na tej Wystawie 
niezwykłych przyjemności. 

Są tam objawy pierwszorzędnych zdołności 
dekoracyjnych i kolorystycznych. mogących 


których żyła kobieta, a nie duchowem upo-|iść o lepsze z uznaniem przez Świat cały dzie- 
Sledzem'em. Kobieta z pewnością z biegiem lat |fami sztuki perskiej czy japońskiej. 
flogoni na tem polu mężczyznę, a może go podj Rzecz tem radośniejsza, że to rzeczy rzeczy- 


;powbymi względami przewyższy, 


jawy wrogiego odnoszenia się żydostwa do 


"i Europą i tu czekają nas wielkie i ciężkie zmar- | naszych urządzeń kulturalnych. Dyr. Kolarz 
| twienia. Z ostatnich bowiem wydarzeń, jak | omówił sprawę dokonanego zniszczenia plant 


Dietlowskich przez żydów i rozpoczynającego 
się dzieła niszczenia plant miejskich, okalają- 
cych śródmieście. Wskazał na karygodną obo- 
jętność władz miejskich, na bierneść ogółu 
polskiego, który nie reaguje na uderzające 
oczy niszczycielstwo kaźmierskich tłumów i we- 
zwał społeczeństwo do energicznej sarmoobro- 
ny naszych zarządzeń i zabytków, kultural- 
nych, 

W dyskusyi szereg mowców zwrócił uwagę 
na wiele innych analogicznych przykładów ży- 
dowskiero wandalizmu. I tak: Żydzi niszezą 


' park Jordana, a specyalne zacietrzewienie obja- 


wiają w niszczeniu postumentów naszych za- 
służonych mężów, zdobiących klomby i boi- 
ska parku. Daje sią to zauważyć szezególniej 
od czasu użyczenia gościnności żydowskim 
klubom sportowym tuż w. sąsiedztwie parku 
Jordana. 

Zachowanie się żydów w katedrze wawel- 
skiej, plątających się po niej masowo i bez 
pietyzmu wobee naszych świętości, jakby po 
placu Szczepańskim, budzi powszechne zgorsza- 
nie ludności chrześcijańskiej. Na zebraniu pod- 
noszono myśl, by żydów tylko dla celów nau- 
kowych, za specyalnem pozwoleniem i opłatą 
dopuszczać do zwiedzania katedry. „Dalej daty 
się Błyszeć głosy, że żydzi przy urządzaniu 
składek publicznych często dopuszczają się mi- 
styfikacyi, bo zbierając w Śródmieściu bardzo 
często nadużywają firmy polskiej i opuszczają 
na wywieszkach swoich zaznaczenia, że to są 
składki na cele żydowskie. Mówiono dalej o za. 
chowaniu sią władz policyjnych, które pozwa- 
lają na rozlepianie w naszym grodzie afiszów 
w języku hebrajskim i żargonie, a natomiast 
natychmiast aresztują tych obywateli, którzy 
reagując na to urągające polskości naszego 
miasta zjawisko, pragną usunąć je z widoku 
publicznego. Żargon żydowski daje się coraz 
częściej słyszeć zarówno w teatrach polskich, 
jak i w innych przybytkach kultury polskiej, 
drażniąc do najwyższego stopnia polską lud- 
ność Krakowa. Cudzoziemcy wynoszą wraże- 
nie, że nie polska, lecz żydowska ludność jest 
w naszem mieście gospodarzem... 

Zwrócono wreszcie uwage na krążące wie- 
ści, że podobno około 40.000 żydów mieszka 
w Krakowie niezameldowanych. Czem zatem 
zajmują się władze policyjne? 

OQżywiona dyskusya na temat  niszczyciel- 
skiej działalności żydów wyłoniła cały szereg 
projektów, któremi niezawodnie zarząd , Roz- 
woju“ się zajmie. Oczywiście do obrony kul- 
turalnego dobytku miasta powołani są wszyscy 
jego obywatele i oni to czuwać winni, by up. 
nasze planty, na które skierowała się obecnie 
inwazya Kazimierza 1 Stradomia, nie upodob- 
nity się do plant Dietlowskich, które ze zni- 
szezonymi trawnikami, pałamanymi krzewami. 
pokradzionemi częściowo ławkami, zanieczy- 
szezone i spustoszone są prawdziwym i za- 
słupującym na zwiedzanie przez turystów — 
pomnikiem  „kułtury* żydów krakowskich. 
Uchronić wiełkie planty przed takiem samem 
zniszczeniem — to kardynalny obowiązek Po- 
laka. Za króla Olbrachta żydów zgromadzono 
razem na Kazimierza i oderodzono od reszty 
miasta murem. Obecnie polska ludność winna, 
celem zachowania kulturalnego, polskiego i za- 
chodnio-europejskiego wyglądu Krakowa sta- 
nowezo ograniczyć napływ żydowski w polskie 
dzielnice miasta, 

«a w w 

Dzisiaj, we czwartek, o godz. 6 I pół wie- 
czorem wybierze Walne zebranie „Rozwoju“ 
statutowe władze Towarzystwa. Sala zebrania: 
Dom Robotniczy przy ul. św. Tomasza. Po 
wyborach dyskusya £ wolne wnioski. 


J. Z. S. 
ei i 


KRONIKA. 


ZWINIĘCIE TEATRU POWSZECHNEGO. 

Wczoraj na posiedzeniu sekcyi ekonomicznej 
i skarbowej Rady miasta wiceprez. m. Rolle 
przedstawił propozycyę wydzierżawienia Teatru 
Powszechnego ze względu na wysokie żądania 
artystów, oraa deficyt za ubiegłe lata. Prezy- 
dyum postanowiło rozwiązać Teatr Powszechny 
i wydzierżawić go Spółce akcyjnej, złożonej 


rów obcych, jak np. pasy, które są dziełami 
sztuki, ale w bardzo małym stopniu polskiej 
sztuki, Albowiem pasy zrzadka tylko robione 
były przez Polaków i te pod wpływem wzo- 
rów obeych. 

Karmienie się kłamstwamł 4  złudzeniami 
jest głupstwem na każdem polu, Batiki Zofii 
i Józety Kogut (jak chce Boy: Gablerówna, 
Gablerzanka czy Gabler? Taki sprytny ezło- 
wieki nie wie, źe w Polsce jak kto chce; więc 
pytanie się £ polemika — zbyteczne. Np. pan 
minister skarba dąży do tego, by za franka 
płacono trzysta marek polskich i tak się wkró- 
tee stanie) są dziełami eztuki, a np. poli' hro- 
mie keścioła maryackiego mie jest dziełem 
sztuki Albowiem Matejko był chemicznie wy- 
prany z wszelkiego talentu dekoracyjnego i 
kolorystycznego. A zatem ktoś głupi, na tej za- 
sadzie, że malował świetnie głowy męskie (na- 
leży te podkreślić) i martwą naturę — po- 
wierzył mu ozdobienie kościoła, ce sprowa- 
dziło jego zeszpecemie. W Polsre jak kto chce. 


Przed niedawnym czasem ministrem kultury 


i sztuki był człowiek bez kultury, nie mający 
wyobrażenia 6 żadnej ze sztuk, ale specyali- 
sta od naprawiania dzwonków elektrycznych, 
Fenomenalną rzeczą i zasługującą na pod- 
kreślenie jest — iż kierownictwo warsztatów 
krakowskich spoczywa w rękach pana Jerze- 


z Tow. operowego, oraz pp. Bujańskiego i Po- 
leńskiego. Spółka ma otrzymać dwa miliony 
|marek od miasta na adaptacye budynku i mi- 
lion bezprocentowej zwrotnej pożyczki. Przez 
jeden rok Spółka nie będzie płacić czynszu, 
jw następnych pięciu latach po 200.000 Mk. ro- 
cznie, w dalszych zaś po 400.000 Mk. rocznie. 
Miasto oddaje Spółce do dyspozycyi dekoracye 
i kostyumy ma lat 10, z tem jednak zastrzeże- 
niem, że nowo sprawione dekoracye i kostyumy 
przez Spółkę będą własnością miasta, które też 
będzie sprawowało kontrolę nad teatrem. Cała 
ta umowa ma być przedłożona Radzie miej- 
skiej do zatwierdzenia. 


CEGIEŁKI 6 WAWELSKIE 
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 330-tą 
powiat, Komemda policyi państwowej w Rze- 
szowie; 3831-szą Zakłady przemysłowe „Indu- 
istria“; 882-gą Baon zapasowy  kowieńskiego 
pułku piechoty; 333-cią Krak. Tow. Śpiewackie 
„Echo“; 884-tą oficerowie i szeregowcy żandar- 
meryi krajowej na Śląsku Cieszyńskim; 335-tą 
Dr Jakób i Helena Janigowie w Tuchowie; 
386-tą urzędnicy biura głównego Warsz. Tow. 
w Niemcach, i 387-mą Leon Witold Wielski — 

wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę. 


Kraków, 28 czerwca. 


Z POWODU ŚMIERCI Ś. P. HENRYKA SZAR- 
SKIEGO I JULIANA MACIOŁOWSKIEGO, 
dłagoletnich radców miejskich, prez. miasta ga- 
prosił Radę do wzięcia udziału w pogrzebach. 

Pogrzeb ś. p. Maciołowskiege odbędzie się 
dzisiaj o godz. 10 rano z kościoła SS. Felicya- 
nek przy ul. Smoleńsk, zaś Ś. p. Szadrskiego 
o godz. 3 po poł. z Szarej Kamienicy. 

Zamiast wieńców na trumny, prezydyum mia- 
sta złożyło 2000 Mk. na kolonię dzieci nam- 
ezycieli szkół powszechnych, oraz 2000 na dzie- 
ci, zostające pod opieką K. B. K. 

Izba handlowa i przemysłowa złożyła na cele 
budowy domu młodzieży rękodzielniczej w Kra- 
kowie, zamiast wieńca na trumnę $. p. Dra Hon- 
tyka Szarskiego, swego długoletniego członka, 

WYCIECZKA DZIENNIKARZY 'NADBAŁ- 
|TYCKICH. Wycieczka dziennikarzy nadbałty- 
ckich przybywa do Krakowa w niedzielę 
rano. Komite przyjęcia organizuje zwie- 
dzanie zabytków Krakowa å wycieczkę 
|do Wieliczki samochodami, których fy- 
ezliwie na ten cel użyczyły miejscowe 

władze wojskowe. Na cześć gości odbędzie się 
i 
| 


raut w salonach Koła literacko-artystycznego, 
miasto zaś, po porozumieniu z Izbą handlową, 
przyjmie gości obiadem w sali strzeleckiej. 
Nadto podejmie gości obiadem Syndykat dzien- 
nikarzy krakowskich. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Wobec 
pojawiających się w ostatnich czasach wiado- 
mości o ubytkach w persomała teatru im. J. 
Słowackiego, dyrekcya teatru nadsyfa nam 
myjaśmienie, stwierdzające, że teatr krakow- 
ski nie dał sią zaskoczyć wypadkom i kończy 
już organizacyę nowego zespoła, s którym z 
pewnością utrzyma się co najmniej na dotych- 
czasowej linif repertuarowej Lista persgorału, 
która ogłoszona będzie w niedługim czasie po 
ukończenia rokowań, uspokoi z pewnością li- 
cznych miłośników sceny krakowskiej, zatro- 
skamych o jej przyszłe losy. 


ŻEŃ SŁUŻBOWYCH. Sejm uchwalił ustawę, 
wedle której wszelkie uposażenia służbowe z r. 
1920 przyjmuje się do podatku dochodowego 
przy uposażaniach do 40.080 Mk. tylko w */e 
częściach, przy uposażeniach do 100.000 Mk. w 


Mk. w "fe częściach. Tę ważną dla -pracowni- 
ków zmianę w w'awio mają pracodawcy 
uwzględnić przy po rąceniu podatku docho- 
dowego na rok 1921. 

BIBLIOTEKA PROF. STRASZEWSKIEGO 


DLA UNIW. LUBELSKIEGO. W tych dniach | 


przybył de Krakowa profesor filozofii na 
Wszechnicy lubelskiej, Dr Gielecki, celem za- 
kupienia dla tamtejszego uniwersytetu biblio- 
teki po prof. Straszewskim, który przew cza8 
jakiś wykładał także filozofię w Lublinie. 

W KWESTYI KOMETY WINNECKEGO. 
W początkach maja b. r. przypuszczali astro- 
'nomowie, że dn. 25 b, m. znajdzie się ziemia 
„ma torze komety, coby spowodowało ukazanie 
„się w wielkiej iłośeci gwiazd spadających. Tym- 
ezasem najświeższe obserwacye, dokonane w 
| Warszawie i Krakowie stwierdziły, iż ziemia 


rozumuym, czy wiedzącym na szem polega 
kierowania, Albowiem ludzie głupi, ale bogaci 
w tytuły i ma stanowiskach sądzą, że kiero- 
wać te znaczy nie rozwijać, pielęgnować, BZA- 
mować indywidualność, lecz mypaczać, na- 
ginać, narzucać, łamać, 

Więc dobrze uczynił Komitet Towarzystwa, 
oddając salę na tę wystawę. Zważywszy zaś, 
że jakościowo nasza predukeya artystyczna 
jest bardzo uboga, że sal w gmachu jest da- 
że, należy wyrazić życzenie, by sala ta była 
stale oddawana na specyalne wystawy różnego 
rodzaju. Niedobitki inteligencyi, nie umiejące 
kraść, m zatem nie mogące jeździć zagranicę, 
tu tylko mogłyby ujrzeć rzeczy takie, jak np. 
oryginalne akwaforty Rembrandta, Van Osta- 
da, drzeworyty Hiroshigego, zbiory pasów lub 
ornatów przepięknych; boć to wszystko jest 
sztuką, i nie niższą od obrazów olejnych pana 
Pipiskiego. Nie będę ukrywał, iż przemawiam 
ita przedewszystkiem „pro domo mea“. Zbiory 
są — brak tylko sall Czyż panom Pipiskim 
| cztery sale nie wystarczają? Wniosłem podanie, 
ale Komitet milczy. Może wreszcią te słowa 
skłonią go do powzięcia decyzyi. > 


FELIKS JASIEŃSKI 
Założycieldyrekior Oddzisłu Muzeum Nar. 


go Wiarchałowskiego, który się zna na sztace j 


' | wiście nasze, oryginalne, a nie kradzione z wzo- plastycznej, jest człowiekiem kulturalnym 15 


toru komety nie przetnie, i dopiero 30 b. m. 
znajdzie się w miejscu największego zbliżewia 
obu torów, które wyniesie 4 i pół misiona 
km., czyli 15 razy wziętą odległość ziemi od 
księżyca. Ale w dniu tym kometa bądzie już 
oddalona od ziemi o 80 milionów km. i w ta- 
szych szerokościach geograficznych wagółe 
widoczną nie będzie. Okoliczność zaś, iż prze- 
cięcia torów nie będzie, zmniejsza ogromnie 
prawdopodobieństwo wystąpienia malownicza- 
go deszczu gwiazd spadających, powstającego 
przy spotkaniu się ziemi z cząsteczkami kome- 
ty. Ponieważ jednak komety rozpraszają swą 
mażeryę ra bardzo rozległej przestrzeni, prze- 
to jest możtiwe, że pod koniec miesiąca gela- 
czymy więcej gwiazd spadających, niż zwy- 
kle, jakkolwiek różnica będzie zapewne nic, 
wielka, 

ZARAZ JAZDY SAMOCHODAMI i zaprzę- 
gami na drogach wojskowych. Ze wzelędu na 
niebezpieczeństwo jazdy samochodami i zaprzę- 
gami ma wąskiej drodze, prowadzącej asem 
Wolskim do Bielan i do Chełmu na fort Skala 
w lesie miejskim Wola Justowska, władze wej- 
skowe w Krakowie wydały zakaz przejazdu 
samochodami i zaprzęgami ma tych drogach. 
Wyjątkowo dla spaceru w niedziele i dni świą- 
teezne dozwolone jest użycie drogi wojskowej 
w godzinach popołudniowych, lecz tylko w kis- 
ranku od Woli Justowskiej do Bielan lub do 
Olszanicy. Przed głównym wjazdem drogą 
wojskową od wsi Woła Justowska do krańca 
lasu znajduje się miejsce wolne przed szkólką 
drzewną na Łysej Górze, oznaczone tablicy 
„Postój dla fiakrów i automobili“, dokad pu- 
bliezność, jadąca furami lub pojazdami, bez 
przeszkody dojeżdżać może do parku ludowego 
i lasu miejskiego na Woli Justowskiej. Za za» 
porami przy krańcu lasu Wołi Justowskiej, 
może publiczność używać drogi wojskowej tył- 
ko piesza. 

SPRZEDAŻ CUKRU. Od poniedziałku 2f 
b. m. rozpocznie się sprzedaż cukru żółtego 
na kupony majowe legitymacyjne, w ilości po 
400 gr. na osobę, w cenie po 82 Mk. za 1 kg, 
t. j. 32 Mk, 80 f. ra 400 gr. W celu przys 
działa cukru winni zgłosić się właściciele skle- 
pów rejonowych, oraz reprezentanci konsumów. 
po asygnaty w Biurze centralnem Magistratu, 

Cukier za czerwieg będzie wydawany wj 
dniach najbliższych. 

KĄPIEL W WIŚLE, wytnaczyą 
miejsca kąpielowe dla publicznośc, m to pa 
prawym brzegu Wisły w dzielnicy Deboikię 
między 74 a 75 km. powyżej wili p. Łosiaj 
oraz po lewym brzegm Wisły, w dzielnicy Półw 
wsie Zwierzynieckie od ulicy Dejazdowej de 
ujścia Rudawy. W innych miejscach kąpiel 
jest niedozwolona. Miejsca do pławienia konf 
znajdują się po prawym brzegu Wisły — na 
Ludwinowie i po lewym brzegu, a to: oboki 
folwarku PP. Norbertanek, przy ujściu Rudawy 
oraz przy pl. Groble. Miejsca, w których 
wyznaczono, zostały oznaczone tablicami ud 


WAŻNE DLA OPODATKOWANIA UPOSA- płynął, 


8], częściach, przy uposażeniach ponad 100.000 | cyzną, 


O ODDANIE W RĘCE PRYWATNE 
WANIA ODPADKÓW Z MIASTA. Magih 
postanowił wdrożyć kroki zmierzające do 
dania wywozu popiołu í Śmieci w ręce 
siębiorstwa prywatnego, Któreby otrzym 
monopol oraz pobierało stosowne oplaty 
właścicieli realności Również zajęłoby 
stworzeniem Zakładw epałamia Śmieci, eo 
nosiłoby rentowne zarobki przedsiębiorstwu, 
Bliższych wyjaśnień w tej sprawia udzieta 
gistrat, Wydział I. b. 

OFIARA PRACY ZAWODOWEJ =- NĘDZĄĄ 
RZEM. Od pewaego czasu mieszkańcy Krak 
wa z przykrością i zdumieniem obserwuj 
na ulicach miasta żebrzącego starszego 
wieka, który przed laty był znany i ceniony 
w Krakowie jako zdelny pyrótechnik. Jest on 
ofiarą pracy zawodowej, stracił bowiem wzrok 
skutkiem wybuchu materyałów ekspłodującyeśi 
w swej pracowni. z 

Ostatni jnż jest ezag, aby nieszczęśliwym zł 
jęła się gmina m. Krakowa, udzielając mu 
miejsca w odpowiednim do ezegq 
ma prawo, jako członek starej krakowskiej ro 
dzin: Ya 


ZEMSTA NA TLE POLITYCZNEM. Areszfoi 
wano Feigla Kozacza, lat 47, cieślę, który wym 
bił młotkiem dużą szybę wystawową w skle 
pie Drobnera przy pl. Szczepańskim. Areszt 
wany Kozacz tłómaczył się, że wybił szybą 
dlatego, że Drobner szkodził przyłączeniu Œh 
Śląska do Polski przez namawianie górników 
do głosowania za Niemcami. 

EIKWIDACYA ŻYDOWSKICH KANTORÓW 
WYMIANY. Z powodu zadużyć, popełnianych 
przez rozmaite kantory wymiany i drobna 
przedsiębiorstwa bankierskie, Ministerstwo skar- 
bu zarządziło swojege czasu, że wszystkia 
mniejsze instytucye finansowe muszą uzyskał 
do prowadzenia interesu specyaino zezwolenia 
odpowiednich władz. Wnoszone przez interesjm 
tów podania władze skarbowe — po zasiągnię* 
ciu szczegółowych informacyi co do legalności 
prowadzenia interesów przez petentów — alba 
je uwzględniały lub też zarządziły zwinięcia 


| danego przedsiębiorstwa finansowego. Na tej 


podstawie zamknięto już swego czasu kilkana- 
ście drobnych kantorów żydowskich. Obecnie, 
jak się dowiadujemy, Ministerstwo skarbu za- 
rządziło likwidacyę dwóch dalszych kantorów 
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żydowskich. a mianowicie Kahanka i Halber- 
stadia ma kusconmiu, Przedsiębiorstwa te winni 
Ace] ingé, pierwszy w terminie do 4 
Veca. Guzi zaś do 2 lipca b. r. W najbliższym 
czasie ra rastąpić likwidacya dalszych kanto- 
rów wyinany. 

ZAWSZE „ONI“, Policya krakowska aresz- 
towałta Karola Zuckera z Czerniowiec, przemy- 
tnika złota i waluty. mieszkającego w Cieszy- 
mię po stronie czeskiej. Zucker legitymował 
się przepi kami i paszposiami różnych państw 
j tak: awstryackiego, czeskiego i rumuńskiego. 


ivy w Polsee i ulatwiał im wywóz złota 
i srobrą, 

WYWRYCIE TAJNEJ FABRYKI PAPIERO- 
SÓW. Urząd waiki z lichwą wpadł na ślad taj- 
nej fabryki papierosów, która znajdowała się 
przy ul. Berka Joselewicza 16 w mieszkaniu 
Szachny Hamburgera. Podczas rewizyi znale- 
ziono wiełką ilość tytoniu i papierosów, oraz 
etykiety, których Hamburger używał do opako- 
wyrwania tytoniu. 

ECHA KRADZIEŻY APARATÓW KINOWYCH. 
Przed kilka dniami — jak już donosiiśmy — 
włamano się do kina „Warszawa“ przy ul. Stra- 
dam, gdzie skradziono kosztowne aparaty do wy- 
ńwietłania filmów, wartości ponad pół miliona. 
Pod zarzutem tej kradzieży aresztowano wczoraj 
24-letniego havdłarza koni, Leona Cheima. Skra- 
dziane aparaty znaleziono w mieszkaniu Salomona 
Metzgera, handlarza owoców, którego również 
aresztowano. 


Z Polski i ze świata, 

JAN KASPROWICZ REKTOREM UNIW. 
LWOWSKIEGO. Rektorem Uniwersytetu Ja 
na Kazimierza we Lwowie na rok 1921/22 wy- 
brano dra Jana Kasprowicza, prof. zwy- 
czejnego porównawczej histeryi literatury. 

„SKROMNE* ŻĄDANIA KELNERÓW Il 
KUCHARZY LWOWSKICH. W soboto rano 
wybuchł we Lwowie strajk kelnerów, którzy, 
bsz poprzedniego wymówienia, mie stanęli do 
pracy. Właściciele kawiarń, zaskoczeni tem nie- 
spodzianie, musieli zamknąć swoje lokale. Wo- 
bec faktu, że większość kelnerów stanowią ży- 
dzi i Niemcy, którzy prą do wywalczenia bol- 
szewickich żądań, niema nadziei, aby strajk 
rychio się zakończył. Głównem żądaniem kel- 
nerów jest, że właściciel kawiami musi przy- 
Jać tego kelnera, którego mu związek nazna- 
czy, choćby osobnik ten zupełnie mu nie od- 
powiadał  Pierwazorzędna kawiarnia katoli- 
cka musiałaby zatem przyjąć pierwszego lep- 
szęgo żydowskiego kelnera ogródkowege i ed 
tego nie byłoby spelucyi. 

Kekserzy katolicy oświadczają podobno go- 
towość powrotu do pracy, obawiają się je- 
drak terroru ze strony większości żydowskiej, 
a władze ociągają się z udzieleniem pomocy. 

ymezasem zachodzi obawa, że do strajku 
przyłączą się kucharze i że zamknięte zosta- 
ną również restauracye. Wtedy ludność przy- 
jezdna nie miałaby gdzie spożyć obiadów. 

Wśród żądań kucharzy znajdują 
kwiatki: „Gospodynie, t. j. żony właścicieli lub 
osoby zaufane, nie mają żadnego prawa w ku- 
chni, to znaczy, nie wolno im pracować w ku- 
chmi, wtrącać się do pracy w kuchni, ani dy- 
Eponować zajętym kucharyom*. Czyli panami 
kuchni nie byliby właścicjele, lecz kucharze. 

„Wiek Nowy“, zdając rełacyą z przebiegu 
strajku, pedaje, na podstawie ksiąg rachun- 
kowych, płace kelnerów, które dochodzą wy- 
sokości wprost nie do uwierzenia, I tak: ka- 
źdy z kelnerów w kawiami „Renesans“ zara- 
bia miesięcznie 23—30 tysięcy marek, prócz 
wiktu i doshodów z papierosów; w restaura- 
cyi Zchnguta w hotelu „Bristol“ miesięczna 
placa kelnera wynosi 40—50 tysięcy, prócz 
czego także dostaje na wikt i sprzedaje sobie 
papierosy; w rukiemi Zaleskiego przy ul. Aka- 
demiekiej dwóch 
dziennie po 1.290 marek. 

Na strajku wyszedł najlepiej ubiegłej nie- 
dzieli fundusz G. Śląska. Oto w restauracyi 
Borowskiego w hotelu „Żorża" usługiwali hr. 
Dzieduszycki, hr. Rej i baron Horoch. Dzie- 
sięcioprocentowy dodatek kelnerski za ich pra- 
ce, łącznie z otrzymanymi naddatkami, wyno- 
git w tym dniu około 39 tys. marek! Powyżej 
wymienieni panowie kwotę tę złożyli na rzecz 
G. Śląska. 

ZAMORDOWANIE WYWIADOWCY WE 
LWOWIE. W nuecy z 15 na 16 b. m. patrol 
wyw adowców ruchomej straży kolejowej na- 
tknęła się na szajkę bandytów, którzy po obo- 
pómej strzelaninie zbiegli. Tego samego dnia 
pe godzinie 6 zrana trzech wywiadowców, a 
wśród nich WŁ Floryan. udali się do Klepe- 
rowa, ażeby wyszukać sprawców: nocnej strze- 
laninv. Floryan ujrzał idących w kierunku mo- 
stn kleparewskiego trzech mężczyzn, którzy 
nieśli pełre plecaki i tłumoki. By ująć ich, od- 
łączył się od swych kolegów i od tego czasu 
ślad za nim zaginął. Dopiero w parę dai pé- 
żniej znaleziono przypadkiem zwłoki jego w 
krzakach przy torze kolejowym kleparowskim. 

Tragicznie zmarły ukończył konserwatorynm 
muzyczne i akademię handlową. 

NOWY MILIONER,  Posiadaczem wyłogo- 
warej w sobotę milonówki jest p. Koźmiński, 
kasver oddziału płockiego Banka handłowego 
w Wzrszawie. 

ZWARYOWAŁ NA WSPOMNIENIE NIE. 
MIECKICH GKRUCIEŃSTW, Onegdaj zva- 
ryował w Poznaniu inżynier Grzywok, który 
po powrocie ze swych rodzinnych stron na G. 
Ślesku, gdzie przyjrzał się okrucieństwom i 
gwadłom niemiecktm, popad} w stam rozdraż- 


nienis. eraniezącego z obłędem. Obecnie prze- 


wieziono go do specyalnego Domu zdrowia, 


ZE SPORTU. Z powodu Śmierci Ś. p. ka- 
Pitana Poznańskiego, ulubieńca sportowej pu- 
bliczneści krakowskiej, porozumiały się po 
medzy sobą krakowskie kluby klasy A. i po- 
stanowiły rozegrać zawody footbalowe, z któ- 
nah czysty dochód zostanie przesłsnym ro- 
dzinie ś, p, Peznańskiego. Zawody odbędą się 


cawuł en w styczności z przemytnikami | 


się takie | nównę 


zajętych kelnerów zarabia 


„SEBA NKOUBE" s his 24 Czerwca 1921 roki 


te nast. porządku: o godz. 4.45 „Cracovia“ — 
Makkabi“, o godz. 6.80 „Wisła* — „Jutrzen- 
ka“, Bilety są do nabycia u Weissmana przy 
ul. Szewskiej i Statlera, Starowiślna 16. 


Zawiadomienia | komurikaty, 


| 


Bryenizecya gzkół Średnich w rakane. 


Otrzymujemy następujący komunikat z Ku- 
ratoryum szkolnego lwowskiego: 

Gimnazyum L (éw. Anny), H. (św. Jacka) 
i TIL (Sobieskiego) zachowują typ dotychcza- 


NOWY ZARZĄD TOW. FILOZOF. Na ostatniem sowy (klasyczny). Nauka łaciny w tych szko- 


walnom zyromadzeniu wybrano następujący za- 
rząd Towarzystwa: prof, Dr lubczyński prezes, 
moi. Dr Garbowski wiceprezes, Dr Harassek se- 
,xretarz, Dr Woclile skarbnik, Wydział: prof. Dr 
Heinrich, ks. prof. Hortyński, ks. prof. Dr Mi- 
chalski, prof. Dr Szyszkowski, Dr Wasserberg. 
Komisya rewizyjna: prof. Dr Krzyżanowski, prof. 
Dr Kurmaniecki, Dr Żathey. Komisya redakcyjna: 
(Dr Birkenmajer, Dr Chmaj, Dr Landasówna. We 
czwartek dnia 23 b. m. o g. 6 wiecz. (ul. św. An- 
ny 12) ks. Dr Krzesiński wygłosi odezyt p. t. 
„Mak rozwiązać zagadnienie prawdy“. Wstęp dla 
nieczłonków 5 Mk., dla młodzieży akad. 2 Mk. 

Z TOW. EKONOMICZNEGO W KRAKOWIE. 
Dzisiaj, t. j}. we czwartek, odbędzie się w gali po- 
siedzeń Izby handl. w Krakowie przy ul Długiej 
1. 1 o godz. 6 i pół po poł. odczyt Dra Adolfa 
Grossa na temat: „O podatku dochodowym i ma- 
jatkowym*, Po odezycie zostanie otwartą dy- 

KUSYA, 

ZBIÓRKA NA KOLONIĘ LECZNICZĄ W RAB- | 
CE. Towarzystwo opieki szpitalnej dla dzieei do- 
nogi, że zbiórka na rzecz kolonii leczniczej dla 
dzieci skrofulicznych w Rabce została przez pre- 
zydyum miasta wyznaczona na dzień 29 b. m. 
Zbiórka w tych dniach ogłoszona, nie stoi w ża- 
dnym związku z kołonią św. Józefa. 

Spodziewać się należy, żę mieszkańcy Krakowa 
poprą najgoręcej sprawę zbiórki, koniecznej dla 
zdobycie funduszów dła leczenia chorej dziatwy, 
pochodzącej ze sfer najbiedniejszych. 

WYDZIAŁ „RODZINY SIERGCEJ* składa naj- 
serdeczniejsze podziękowanie wszystkim Paniom 
za poniesione trudy w urządzeniu festynu, jak ró- 
wnież tym wszystkim, którzy ami, darami 
w naturze przyczynili się do powiększenia fundu- 
szów. Czysty dochód wynosił 73.669 Mkp. 

KONCERT 1000 DZIECI „POLSKA WIOSNA“, 
połączony z widowiskiem scenicznem, który wywo- 
łał tak wielkie zainteresowanie wśród szerokich 
sfer obywatelstwa krakowskiego i młodzieży szkol- 
nej powtórzony będzie po raz czwarty i piąty 
w niedziele 26 b. m. i we środę 29 b. m. Poezą- 
tek o 11 przed południem. Komet trwa 
z widowiskiem 2 godziny. Bilety sprzedaje „Sar- 
macya“, uł. Szewska 2. Dochód przeznaczony na 
fundusz wdów i sierót po nauczycielach. 

MATURA 


minu przzetasito 52 uczenic. Uznano za dojrza- 
łe: wA 
(z odzn.), Bartoszkównę 


Maryę, Potlapkę Janinę, Przyczynkównę Haryę, 
Ptakównę ] (z odzn.), Ptakównę Julię, Pta- 
kównę Anielę, ankę Jadwigę, Roszczykównę 


(z odzm), Soltysikównę 


. EGZAMINA I WPISY. = AM 
im. HQ Kzylińskiej w Krakowie odbędą się 24 
1.26 b. m. egzamina e i wstępne do nast. 


ŚLUB. W dnia 4 b. m. w kościele 00. K = 
nów ks. Prałat Masny pobłogosławił związek init. 
żeński panny Maryi Krzetuskiej, córki naczelnego 
d rektora „Polskiego Globu* Dra Karola Krzetu- 
skiego i Adeli z Liszniewskich, z panem Ernestem 
Cieślewskim, ppułkownikiem-pilotem, (945) 


NEKROLGGIA. 

t Józef Jawornieki, Wczoraj zmarł 
w Krakowie Józef Jawornicki, właściciel gma- 
nej firmy handlowej, zastępca dyrektora Flo- 
ryamki b. radny m. Krakowa i członek zarzą- 
ŚR: kilku instytucyi finansowych naszego mia- 


i emo GE) 1 


Z teatrów krakowskich. 

POPIS UCZNIÓW „DWULETNIEGO KUR 
DRAMATYCZNEGO MIEJSKTEGO* odbędzie się 
w teatrze im. J. Słowackiego w sobotę 25 b. m. 
o godz. 8 po poł Po bilety (wstęp bezpłatny) 
zgłaszać się ja mogą osoby, którym los teatru 
1 młodego pokolenia aktorstwa polskiego leży na 
sercu, u dyrektora kursu, w kancelaryi miejs, Tea- 
tru: Powszechnego między 11—1 przed poł. i 5—7 
po in kz A „Dwuletni Kurs dramaty- 
czny miejski" przeradza się od września w nor- 
malną, dwuletnią „Bzkołę dramatyczną miejską“. 
Wpisy przyjmuje dyr. Wióniowski w kancelaryi 
miejs. Teatru Powszechnego. 

Z! TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś arcydzieło operetkowe, słynny „Boccacio“ 
Souppe'go. Reżyseryę sztuki prowadzi p. Lelewicz, 
orkiestra kieruje p. Barański. Okrasi utwór pam- 
tomina baletowa układu p. Koszutskiego. W ro- 


lach głównych występuja pp: Feldma- 
nowa, Korabia. Relewicz-Ziembińska, Topol- 
ska, Zimajer, Kalinowski, Lelewie Minowicz, 


Ostrowski, Rewski i inni w pantominie pp. Ko 
szutscy, Merlińska. Wojnicz i inni. 

WIECZÓR ZBUCKIEGO odbędzie zię w „Ra- 
gateli“ w sobotę 25 b. m. o godz. 11 w nocy. 


Raportuar teatru miej. im. J. Słowacziepu, 
Czwartek 23 b. m: „Lady Frederic" 
Piątek Z4 b. m.: „Eros i Psyche”. 
Repertuzr Toatru Powszechzegę, 
Cywartek 23 b. m: „Boccacio“. 
Piątek 24 b. m.: „Boccacio“, 
Repertuar „Ragateił”, 


Czwartek 22 b. m.: „Porwanie Sabinek" Z Miecz. | 
Frenklem. 


- H . + “ 1 
w sobólę 25 b, m. na boisku K. S. „Cracovii“ asm 24 b. m: „Porwanie Sabinek“ = acz. | 


łach zaczyna się już w klasie pierwszej, greki 
w trzeciej. 
Wszystkie pozostałe szkoły Średnie przecho- 


dzą w klasach niższych do czwartej włącznie | 


w typy nowe, klasy I, II i II tworzące t. zw. 
wspólną podbudowę ¿są wszędzie w nowych 
typach jednakie, zgodne z programem ministe- 
ryałnym, obowiązującym powszechnie w b. za- 
borze rosyjskim i w pewnej ilości gimnazyów 
Wielkopolski. W klasie IV. rozpoczyna się 
w r. szkolnym 1921/22 i postępować będzie 


istopniowo w latach następnych zróżnicowanie 


na cztery typy. 

Mianowicie typu L matematyczno-przyrodni- 
czogo bez języków klasycznych, a z poważnem 
uwzględnieniem nauk matematyczno-przyrod- 
niczych, będą: Gimnazyum IV (na Podgórzu), 
VIN. (dotychczasowa L szkoła realna) i M. 
(dotychczasowa IL szkoła realna). 

Typu U, neohumanietycznego, t. m również 


bez języków klasycznych, ale z głębszem uję- | 


ciem nauki języka ojezystego i historyi będa 
ewentualnie eddziały równorzędne gimna- 
zyum V. 

Typ HI. humanistyczny przybierze gimna- 
zyum IV. (dotychczas realne). W tym typie 
łacina zaczyna się w klasie czwartej, greki nie 
udziela się wcale, nauki matematyczno-przy- 
rodnicze w skromnym zakresie, 

Typ IV. klasyczny nowy przyjmą oeddziaiy 
równorzędne gimnazyum V. W tym typie la- 
cina jest obowiązkowym przedmiotem od kla- 
sy IV, greką ed V, nauki matematyczno-przy- 
rodnicze w bardzo szezunłym zakresie. Gimna- 
zyum V. zatem połączy dwa typy: nechumani. 
styczny (IM) i klasyczny (IY). Gimnazyum VII 
nie ma dotychczas typu określonego, zadecy- 
duje o niem Kuratoryum na podstawie prób- 
nych wpisów, przy których publiczność sama 
wypowie się szczegółowo, jakiego życzy sobie 
ustroju. 

Wszystkie typy są równouprawnione i otwie- 
rają jednaki wtęp do studyów wyższych. Po- 
nieważ jednak wielu pragnie zaznajomienia 
młodzieży z językiem łacińskim, przeto w wyż- 
szych klasach typu matematyczno-przyrodni- 
czego będzie mogła być zorzanizowana nauka 
tego przedmiotu jako nadobowiszkowa. Wro- 
szcie zaznacza się, że obok nauki jezyka nte- 
mieckiego prowadzić się będzie naukę języka 
francuskiego, a rzeczą rodziców będzie ozna- 
czyć, który z niech wybierają dla swych dzieci 
jako obowiązkowy. 

Za Kuratora: Janelli w. r. 


Listy do Redakcyi. 


Kongres antyniewolniczy w Rzymie. 
Z gaeminego Domu Sodalicyi św. Piotra 
Klawera w Rzymie donoszą nam: 
„Przeżyliśmy kilka dni nader pocieszających. 


ogo 
W literackiej sali „Arcadia“ obradował przez 


4 dni kongres, III Kongres antyniewolniczy, ze 
współudziałem delegata Ministerstwa Kolonii, 
delegatów różnych Stowarzyszeń antyniewðl- 
niczych í lieznych Misyorarzy, przebywających 
w Rzymie. Protektorat objął kardynał Lega, 
a przewodniczył nieznużony wódz ruchu anty- 
niewolniezego, Filip Toli. Kongres ten zdawał 
sprawą s tego, co się dotychczas zdziałało 
dla wyswobodzenia niewolników murzyńskich 
i ukłndał plany na przyszłość. Przytaczano li- 
czne fakta naocznych świadków, które dowo- 
dziły, że niewolnictwo nietylko, że nie zostało 
w Tzaczywistości zmiestome. ale kwitnie na do- 
bro we wszystkich krajach, pozostających pod 
wpływem Islamu 

Wśród średków, jakie podawano do podmie- 
sienia czarnej rasy, wymieniono z naciskiem 
szerzenie prasy chrzecijańskiej wśród mowo- 
nawróconych lmdów Afryki, a jeden z mówców, 
Mons. Nioni z Tryestu, zaznajamiał słuehaczy 
z orgamizacyą Bodalicyi św. Piotra Kławera. 
tej Sodalicyi antyniewałmiczej, która chwyta 
się wszystkich środków, mogących podnieść, 
ucywitizować i uchrześcijanić Afryką. — U wej- 
ścią do sali wystawione były książki w języ- 
kach afrykańskich, wydrukowane staraniem 
tejże Sodalicyż 
TIERE TEETE 


Prasa francuska 6 sprawie Wilka. 


Paryż. P. A. T. (Havas). „Journal des De 
bats“ rozwodzi sią nad projektem Hyman- 
sa, podkreślzjąc, że projekt titewski, skreśla- 
jący zasady egółme, ma, zdaniem delegacyi Ji- 
tewakiej, stworzyć podstawę układu ostatecz- 
nego polsko-litowskiego. Dziennik stwierdza, że 
projekt litewski nie idzie tak daleko w kierun- 
ku zawarcia sojuszu jak projekt Hymansa. 
Byłoby rzeczą pożądaną, gdyby  delegacya 
polka otrzymała pełnomocnictwa, aby zała- 
twić tę sprawę, mającą pierwszorzędne znacze- 
nie dla pacyfikacyi Europy środkowej, oraz, 
aby Polska i Litwa ponownie nawiązały wę- 
zły, które je łączyły od wieków i prowadziły 
żywot, jeżeli już nie jako skoufaderowane, to 
przynajmniej związane stałym przymierzem, 
oraz wspólnymi interesami. 


r 


| Angielska „eksnedycya karna”. 


WIBLKA AKCYA WOJSKOWA PRZECIW 
POWSTAŃCOM. 

Londyn. (E. Ex.) Ostatnie ekscesy sinufei- 
nistów skłoniły rząd angielski do użycia ener- 
gicznyca środków przeciwko powstatcem. Od 
ldziały artyleryi otrzymały rozkaz udania się 
|do Irlandyi. Przygotowane są woissowe ope- 
'racys w większym stylu. W Dubliinie wojska 
angielskie były ostrzeliwane. Wielka liczba 
|żołnierzy, a także osób cywilnych i kobiet 
odniosło rany. 

Łendyn. P. A. T. (Havas). Min. wojny zapo- 
wiedział w Izbie gmin wysyłkę nowych wojsk 
|do Triandyi, oraz rozsz rzenie stiów wojen- 
nych w szeregu nowych ckręgów w Irłandyi. 

Londyn. (E. Expr.) Angielska para królewska 
wraz ze świtą opuściła Londyn, udając się do 
Belfastu. 


IRLANDZKA GERYLASÓWKA, 
Londyn. (E. Expr.) Prokurator generalny 
‘Irlandyi oświadczył, że w ciągu ubiegłego ty- 
|godnia dokonano 45 napadów przeciwko siłom 
| koroanym. Zgineło 5 policyantów i 2 żołnierzy, 
rany odniosło 35 policyantów, 1 żołnierz, Po- 

jśród cywilnych raniono 7 osób, zabito 7. 
Londyn. (E. Expr.) Zamek Bemard w hrab- 
stwie Corku został całkowicie spalony i zni- 
szezony przez sinfeinistów. Właściciel zamku, 
lord Bamdon, liczący lat 70, został porwany 
i uwięziony. Dotychczasowe poszukiwania zo- 
|stały bez rezultatu. W pobliżu Roscommon lu- 


wojsk koronnych. 


Powrót do praey w Anglii, 

Londyn, (E. Ex. Radio). W ostatnich cza- 
sach daje się zauważyć silny ruch za powro- 
item do pracy. Silny odiam organizacyi do- 
tychczas mocno stojących na nieprzejednranem, 
stanowisku, wydsł apel do robotników, by 
iwracali do pracy. Również w wielu okręgach 
kopalnianych powrócono wczoraj do pracy. 
Jednolitość akeyj strajkowej nałeży uważać za 
| sezbitą, 


> bd p s 
Różne wiadomości. 

Warszawa. (Telef. wL). 
wicem. Dąbrowski ma być mianowany posłem 
polskim w Berlinie. 

Warszawa. (E. Expr. Radio). Rząd Ukrainy 
sowieckiej udzielił agrement dła Jana Kempla, 
jako iprzedstawiciela Polski; sekretarzem po- 
selstwa polskiego w Moskwie mianowano 
dziennikarza warszawskiego, Piotra Groreckiego. 

Lwów. (E. Expr.) Delegat gen. Dr Gałecki 
powrócił do Lwowa i objął urzędowanie. 

Gdańsk. (E. Expr.) Według doniesień, obrzy- 
manych tutaj, ratyfikowano wczoraj na posie- 
dzeniu paramentu Rzeszy umowę tranzyto- 
wą między Polską-Gdańskiem i Niemcami, jak 
również pelsko-miemiecką umową amnestyjną. 

Praga. P. A. T. Dzienniki czeskie donoszą, 
że do Preszburga przybyło w drodze de Pragi 
kilka oddziałów armii gen. Wrangla, które mar 
ią być rozlokowane w Pradze. 


BIRONDOTYZYTE AE ai o e aa 
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Bazar polski. 

Gospodarcza odbudowa naszego państwa 
musi się przedcwszystkiem rozpocząć od grun- 
townej przebudowy naszego przemysłu, a w 
szczególności handłu. Przemysł polski wpraw- 
dzie stoi na dość wysokim poziomie, natomiast 
handel nasz jest naogół jeszcze prymitywny. 

Polska, jako kraj tranzytowy, musi w głó- 


wnych swoich miastach stworzyć składy, któ- |# 


Teby zdolne były zaopatrzyć całe nawet pro- 
wincye we wszelkie artykuły codziennego za- 
potrzebowania. Zadaniem tego rodzaju skła. 
dów powinno być dostarczanie towarów kup- 


com i bezpośrednim konsumentom, bez keniecz- | | 


nego, jak jest dotąd — zwracania się pe to- 
war do fabrykanta, wzelędnie hurtownika ra- 
granicznego. 


Kraków, który w każdym kierunku świeci ją 


jnicyatywą, w niedalekiej już przyszłości po- 
[siadać będzie tego rodzaju skład. Założone 
przez grono wybitnych osobistości naszego 
| miasta Towarzystwo akcyjne „Bazar Polski" 
|wprowadzi handel nasz na tory zachednio- 
europejskie. Towarzystwo „Bazar Polski“ przy- 
stąpiło do budowy olbrzymiego gmacha u wy- 
lotu ulie Wielopola i Starowiślnej. Budowa te- 
moż prowadzona iście amerykańskiem tempem 
zostanie rychło ukończona, tak, że z końcem 
ib. r. przedsiębiorstwo handlowe zostanie uru- 
chomione. Otwarcia pierwszego w Polsce domu 
towarowego, obliczonego na masową sprzedaż 
wszelkich artykułów, oczekują najszersze sfo- 
ry ludności naszego miasta z niecierpliwością: 


Według pogłosek jip 


omości gospodarcze. | 


1| M Rank Komercyalny . 


Wz, iy 


z zakładów Zieleniawskiege. 


Dnia 20 b. m. odbyło się posiedzenie Rady 
zawiadowczej „Polskich Fabryk maszyn i wa- 
gonów L. Zieleniewski w Krakowie. Iiwowie 
i Sanoku 8. A.', które zagaił dyrektor Pol- 
skiego Banku Przemysłowego, Dr Marcin Szar- 
ski, składając hołd pamięci i zasługom zmaste- 
|go Leona Zieleniewskiego, seniora i długolet- 
niego prezesa Rady zawiadowczej. Nastepnie 
Pada wybrała jednogicśnie prezesem swoim 
Dra Marcina Szarskiego i kocptowala do swe- 
go grona syna zmarłego, m. Mieczysława Ziele- 
|niewskiego, kapitana wojsk polskich. 

Po wysłuchaniu sprawozdan% naczelnego Ay- 
rektora, inż. A. Lewalskiego, który wskazał na 
stały, pomyślny rozwój przedsiębiorstwa, 
uchwalono przedłożyć Walnemu Zoromadzeniu 
xkcvonaryuszów (które będzie zwołane na dzicń 
16 lipca b. r.) wniosek o wypłatę dywidendy 
za rok ubiegły, obejmujący tylko wzy kwar- 
tały, w wysokości 30 procent. Ze sprawozda- 
nią okazuje się, że produkcya wszystkich za- 
kładów w ubiegłym roku admicistracyjaym, 
t. j. od 1 stycznia do 30 września 1920, rrzmo- 
gła się znaeznie, a w Nanoku, na skutek do- 
konanych ulepszeń, uda się zapewne nieba- 
wem osiągnąć znaczną wydajcość praev. Nie- 
mniej bezwzględnie konieczną jest hudowa no- 
wej fabryki wagonów, pod którą kamień wę- 
gielny położony będzie z początkiem sierpnia 
b. r. na gruntach w ©lszy nod Krakowem. Za- 
jrazem projektowaną jest budowa domów ro- 
botniczych. 

Z bilansu, przedłożyć się mającego Wałaemn 


dzie w maskach podpalili 40 domów. Istnieje | Zgromadzeniu do zatwierdzenia, podajemy nie- 
przypuszczenie, że jest to represya 26 Strony |które cyfry, Świadczące dobitnie o stałym roz- 


woju i siinych podstawach tej pierwszej w Fol- 
sce fabryki. I tak, przy kapitale akcyjnym 
5,600.000 Mp, w funduszach rezerwowych 
1.408.000 Mp i po uskutecznieniu ogólnych od- 
pisów w sumie 1.888.00C0 Mp, czysty zysk za 
trzy kwartały wynosi 5099.000 Mm. Zaznaczyć 
należy, że wartość wszelkich urządzeń fabry- 
cznych wraz z gruntami i budynkami wszyst- 
kich trzech fabryk w Krakowie, Lwowie i Ña- 
noku wpisano do bilansu kwotą 1,226 000 Mp. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dma 22 czerwca 1821 r. 


L 134. 


Dolary SŁ Zj. 


»_ kangdyjakie . , 
ranki francuskie . 
. belgijskie 


+ szwajcarskie. . 
Fumty szteriingi . 

Marki niemieckie . 
Korony austryackie . . 
czecho-słowackie . 


seset, 
.„u...d.. 


Papiery toekacyjne: 
407 Pot. kraj. E. 1893 Ę . 
jo „  „ szkolna E. 1908. 
4i/gblq Poż. kraj. z r. 1913. 
Mt | ge osi. ABK. |, 
> Pot. m. Krakowa z r. 1009 
Bim, sol /WOWA . 


| 


kom, Banka kraj. 


kolej. A 
zaat. Banku 


Pa 
fo 
P Listy Krej. 
AtA w > Banka kipot.  - 
40/9 £ m A -aS 
4P a „ Bkn Małopolskiego 
AO w Ziem. Banku Kred. 
«ip , Tow. Kredyt. ziem. 
h + » s » . 

Akeyo bankowa: 


Polski Bank Przemysłowy 1-IVem. 
} V em. 


. | 

Š Bank Hipoteczny 
J . Małopolski 

Ziemaki Bank Kredytowy . . 
Powarechny Bank Kredytowy 8. A. 
Bank Ziemski dla Kresów, Łańcut 
Bank Ilendłowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
I $ Bank Związku Spółek Zarobkowych 


| Wiedeński Bank Związkowy . 
5 „Merkur“ T. A. Bank i Kantor wym 


U Akcje Tow. kandŁ I przem.t 
Połzkie Tow. handlowe I i DI em. . 
E Polskie Tow Hand. (PT.B.) 1V em. 
f Handlowa ake. „Imper“ , 
E Polski „Glob“ Tow. transport.-hrandi. 
ÍC. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań 
Żegiuga Polska . s ., . >» 
Warsz. Tow. ako. Handlui Żeglugi - 
Zieleniewski . a . p a 
„ake. Bud, Par. l. -]]. era. 
i esz" fabryki maszyn roln. 
E „Trzebinia“ fabr. maszyn | narz. roln. 
f Trzebinia tabr. masz. i narz. roln. 4em 
Huta żelazna, Kraków . o ó 
R „Automotor* fabryka samochodów . 
Ą Fabr. Portland-Cementu, Szezakowa 
H Górka" fabryka cementu . ° 
E Gal ste, Zakłady Górnicze Siersza . 
jj lepege" Tow. dia przeds. pórnicz. 
g Ska nke. przem. naf. i gazów zimo. . 
HM Karpackie Towarzystwe naftowa , 
f Akcyjne Tow. naftowe „Galicya" 
A.T. dia przem. dl. skal (d. D Fanto) 
3 Polaka Nafta a 
f Elekhownia w Sierzzy 
A Oikos 'T. A. . z s . 
$ „Pezet“ Powazechne zakłady bndowł. 
: Fiba przetw. fasces w Trzebini 
W Zjedn. fabr.przetwor. wysk. 
b Fabryka porcelany w Ćmielowie 


. 


Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy: Renta 
majowa 108, austryacka renta kor. 108, renta 
tutówa 109, więgierska renta kor. 305, Losy 


i utęsknieniem — rozumieją bowiem dobrze, ŻE |turęckie 3778, pryorytety kolei południowej 
sprzedaż masowa, przy kołosałnych obrotach, |9188, Anglobank 1740, Bankverein 1315, Bode 


jest daleko 
ogółne potanienie. 

Onegdaj odbyło się Walne Zgromadzenie 
konstytuujące „Bazaru Polskiego“, na którem 
zatwierdzono statut Spółki. Kapitał wynosi 
40.000.000 Mkp. Po przedstawieniu stanu prae 
około budowy gmachu Towarzystwo przystąpi- 
ło do wyboru Rady Zawiadowczej, do któr-j 


tańszą, a więc musi wpłynąć Na kredit 2665, Austr. Zakład kredyt. 1586, Bank 


depozytowy 868, Laenderbank 2570, Merkury 
| 1085, Unionbank 1200. Bank obrotowy 3890, 
Żiynostenska 19.200, Lwów—Czerniowce 4900, 
Koleje austryackie 4830, Kolej południowa 
2400. Alpiny 6240, Berg u Hueten 11.650 
Krupp 1663, Huta Poldi 4630, Praskie Tow 
przemysłu żelaznego 12.000, Rima 5160, Skv 


Med: A zatem i dzienniki franeuskie przy- | weszli: Prof. Franciszek Drobniak jako prezes, |da 4250, Apollo 5950, Fanto 27.400, Galicy' 
znają, że niema mowy © federacyi między |Dr. Stanisław Jankowski, Inż. Wiktor Petit, |skie Karpaty 16.600, Galicya 39.250, Sobo. 


Polską a Litwą, a jedynie o „stałem przymie- 
rzu* i „wspólnych interesach“. Czy jednak 


jHenryk Frenkel, Arch. Franciszek Mączyński, 
Dr. Roman Rothhirseh, Dyr. Teofil Trzciński, 


nica 18.900, Siersza 3250. 
Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanó: 


przymierze z Litwą ma dla Polski taką do- |Inż. Tadeusz Stryjeński, Dyr. Miecz. Walczak |Zjedn. gotówka: sprzedaż 1450, kupno 141 


niosłość, by kupować je rezygnacyą z 48.000 
km kw, i 1,800.000 mieszkańców?) ` 
peee 


i Dr. Tadeusz Miksiewicz. Komisya rewizyjna 

składa się s Dyr. Rudolfa Rosińskiego, Dyr. 

Adolfa Sourka, oraz zastępców: Dra Gorzew- 
jego i Dra Zdzisława Dzikowskiego, 


marki niemieckie gotówka: sprzedaż 21, kur: 
20.50, ruble earskie setki 305, ruble dumsi « 
tysiączki 71—72.50, —77%= 


Bir. 4 


-8683 WERSOU* z Gala Z4 czerwca 1921 roku. 


JERZY MEILS. 


Jaskinia GFO 


Tłcmaczenie z francuskiego. 


"Z 
397 44 


zzy a 
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Ubrana w wspaniałą tualetę, podeszła ku 
przodowi sceny, smukia i lekka. Skłoniła ; 
się publiezności z wdziękiem, ałe i z godno- 
ścią, właściwszą królowej, niż woltyżerce 
cyrkowej. Piękność zaś jej głowy © ziotych 
włosach i wd®%ek całej postaci były wprost 
mieporównane. 

Rysy miała regularne, lecz chłodne, a cza- 
rującą linię ust cechował wyraz twardości 
i dumy. 

Podziwiałem ją przez lonnetkę 
oczarowany. 

— Ostrożnie, ostrożnie Lynhamie, posły” 
szałem za sobą głos Tharpsa. 

Odwróciłem się żywo. 


zupełnie 


Zdumiony dźwiękiem je 


a słów, spojrzałem nań uważnie. 
Usm' echałom się głupio, ale zarazem czu- 
ilem się nieswojo. Jakąż nową tajemnicę za 
wierały te słowa? 4 
Tymczasem na arenie śliczna dziewczyna 
zwrócła się ku koniom i kierując. niemi za 
ipomoeą długiego bicza, zachęcała je do róż- 
nych sztuik, “dość zreszią pospolitych, szcze- 


i 
t 
iP 
PSE 
| 


sćlniej jeżeli się je porównało z poprzednie- 


mi, tak brawurowemi popisami, 

Wkrótce jednak orkiestra zamilkła nagle, 
a dziewczyna stanęła nawprost amfiteatru. 
Oba konie na dany rozkaz dźwignęły się na 
itylnich nogach, podnosząc potężne torsy i 
ogromne, groźne kopyta tuż nad złocistą 
czarującą głową woltyżerki. Ona stała pod 
tem ruchomem sklepieniem spokojna i uśmie 
chnięta.. 

Publiczność wstrzymała oddech w p'er- 
siach, Wszyscy śledziliśmy z napięciem kon 
wulsyjne drżenie tęgich nóg końskich, na 


— Doprawdy zachwyczasz się pan, jak piętych nadmiernym i przedłużonym wysii- 


'uczniak — mówił z uśmiechem, 

Wzruszyłem ramonami. 

— Przyznasz pan, że nie można odmówić 
tej kobiecie piękności i wdzięku. 

— 0! nituralnie, nie przeczę też wcale, 
odparł wielki detektyw zniżonym głosem, 


ale chcę byś pan pamiętał, że piękność by- 
wa często okrutną, Nie zapominaj o Samso- 
nie i Dalili. 


oglasza 


KONKURS 


na kilka wakujących, etatowych posad re- 
ferendarskich w dziale administracyino- 


kiem. Jeszcze chwila, a znużone kolosy runą 
w dół, miażdżące ogromem swych cielsk tę 
cudna dziewczynę. 


Tłum ogarngło zdenerwowanie. Ta i owa 


kobieta zakryła ręką oczy, tu i ówdzie roz-jiechem roznięią węzeł włosów. 


legł się jakiś okrzyk. 


Niektórzy widzowie wprost krzyczeli: 


„dość, dość, kończyć!” Dziewczyna. uśmie- |tej kasleadłzie włosów, 


sze drżenie znużenia. 

* Powoli wołtyżerką poczęła rozpinać ama- 
zonkę. Z ciemnych draperyi wyłoniła się 
jej postać, smukła i wdzięczna, spowita w 
lekką i krótką „sukienkę jasnego koloru. 

Nikt nie zwwócł jednak na to uwagi, nikt 
nie myślał o piękności tego kobiecego cia- 
la wobec  siraszliwego niebczpieczeństwa, 
które jej groziło. 

Konie nużyły się coraz widocznej, drże- 
nie ich potężnych nóg i torsów stało się 
wprost konwulsyjnem. W pewnej chwili stra 
szliwe kopyta runęły w dół. W amfiteatrze 
rozległy się kizyki grozy. Ale dziewczyna 
w ostatecznym momencie rucita się na- 
przód lekkim skokiem gazeli i stała teraz 
przed nami lekka, spokojna, czarująca. 

Grzmot oklasków zatrząsł murami budyn- 
km, wszystkie serca odetchnęły lżej, a krzy- 
ki pełne entuzyazmu witały ocaloną cudo- 
wnie dziewczynę. 

Zdawała się wcale nie zwracać na nie 
uwagi. Zachowała dumną, chłodną obeję- 
tność wobec gorących owacyi, jak przedtem 
wobec niehezpieczeństwa. 

Podniosła ręce do głowy i powolnym ru- 
Omłynały ją 
długim, złotym, jedwab'styrm płaszczem. W 
swej lekkiej, niemal przeźroczej sukni. w 
płynacych wzdłuż 


go głosu pelnego i kopyta drgały coraz silniej, ai wytężone 3 ważna i chłodna, jak objawienie 
owagi, nie licującej wcale. z żartobliwą tre- |skuły zwierząt przebiegało coraz wyraźnie 


| 
| 
| 


piękności, 
Wenus z fal wynurzona. 

Uwaga widzów byla wprost przykuta do 
tego widoku, to też nikt nie zauważył, że į 
na scenie ukazał się nowy aktor w stroju 
cowboy‘ a. Dopiero gdy stanął przy dziewczy 
nie, poznaliśmy go — był to nieustraszony 
jeździec z poprzedniego punktu programu. 

Skłonił się publiczności, która witala go 
frenetycznemi oklaskami. 

Chwycił teraz woltyżerkę wpół, uniósł ją 
na wyciągniętych rękach, jak dziecię. I jak 
dziecię bezsilną i BEANE poniósł ku przo 
dowi sccny. Zdawał się tym ruchem ofiaro: 
wywać oczom naszym wcielone piękno jej 
ciała i żądać podziwia Podziwialiśmy, a okla 
skom nie było końca. 

Podszedł, wzymając dziewczynę na ręku 
do jednego z koni i mchem dzikim, brutal- 
nym rzucił ją, ciągle bezwładną, na grzbiet 
ZW lerzęcia. Z pomocą jakiegoś lokaja pnzy- 
troczył ją mocno sznurami do konia. J.c- 
żała teraz skrępowana z naciągniętemi rar 
mionami i dyszącą piersią. Złote włosy sply 
wały jasną falą ku ziemi 

Cowboy pobudził wówczas konie do bie- 

gu. Opisywały oba te same dwa koła kon- 
KIE o przeciwnym kieminku, co w 
poprzednim popisie. Bier ich stawał się co- 
raz szybszym, Coraz zawrotniejszym. Wów- 
czas jednym skokiem znalazł się na grzbie- 
cie luzem pędzącego wierzchowca. Ktoś z 


chała ABE ciągle, zawieszone nad jej głową |ciała, stała przed oczyma publiczności po- |za sceny rzucił mu teń sam nóż kataloński. 


= TJ TWPY PER OSZNZY W WESSYZEYNE 


OGŁOSZENIE. 


Komisja Gazowo-elekiryczna na posiedzeniu w dniu 
16-go czerwca postanowiła podnieść cenę prądu: 


GRSZNZET ETT ak 


Peien ia | 


IMEI 


kd LI arora ubra nka 
dla chłopców letnia i zimowe 
ma na i 


Związek Pracy Kobiet 


SEED" TEŻ TDK | OR POZYT CE T SEET TYPY CY TES 


Wszelkie 


KSIĄŻKI 


ZAGRARIGZRE 


ladzie: 945 


3 yee 


| „Marienbadzka“ 


A polecone przez krakowskie I iwowskle Fowarzystwa 


Nr. 171. 


którym żongłował poprzednio, a którego 
błysk p? zociął powieirze, jak blya 
Potem arugi i trzeci. Hwytał je y saysi 
w powietrzu w najwięlkczym pędzie koni. 
| Pe 207 chwilę podniocał jeszcze zwierzęta 
jaa! ziem O okrzykami do szybszego biegu. Pę- 
dziiy juź jak oszalełe. Wtedy cowboy, w 
chwili guły wieszehowce skszyżowały siej 
rzucił zdecydowanym ruchem długi, lśniący 
nóż. Sztylet przelecisł pod brzuchem koń- 
skim i nie dotykające ni zwierzęcia, ni dziew- 
czyny, rozciął sznury, przybwierdzające no 
gi woltyżerki do boków rumaka, Ona poru. 
szyła niemi zlekka na znak, że są wolne. : 

Publiczność była zaskoczona, nikt nia 
przewidywał tego, co miało nostamoć, Dos 
pieno teraz przeleciał po sali dresz07; wy: 
ciągnęły się szyje, podały naprzód glowy, 
biły serca i drżały ręce. Czekaliśmy na na 
stępnie uderzenie, Istotnie w momencie skmzy 
żowania się dwóch coraz bardziej szałejąz 
jcrch koni, pochylił się znowu i celował, ala 
| widocznie chwila była źle dobrana, bo wy- 
prostował się i czekał. Za chwile spróbował 
znowu i znowu napró: no, Oczekiwanie nu 
soli doszło do niaj wyższego napięcia. nikt 
nie śmiał poruszyć się, ani oddychać. . 

Dopiero za trzecim remem błyskawica wy: 
rzuconegy z siłą sztyletu rozdarłu powietrze, 
pasek wiążący w pół wożyżerzę. rozcięty. 
na dwoje, spadł na arenę, a nóż utkwił gle- 
boko w piasku. 

(Clag Ba 


pantani. 
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Bet w ASA wod” qorz- 
kie, jak: Hunyady, Apenta, Fiane, Józefa ete, 
odpewledz jąca wadom: 
„renkin“ i „erdizand” 
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prawnym (przy Ministerstwie Zdrowia Pu- dla lokali. . z Mk. 30— Kraków, plar Szezenański 3. lekarskie wyrabia: 8 
blicznego) z unosażeniem urzędników pań- dla mieszkań Tamże przęimnje. się zamó- e ao orj ; ISOK z 
stwowych do VI stopnia służbowego włą- iklateksch.pryw.,, „ 18— na Mk. 30— za 1 kwg. POSEN onej czacd angielskim, fran- ž E AGAYKA K. mig ECRMURSKI też: 
cznie. Wymagane: ukończone studja prawne dla motorów. „ „ 1ś— na Mk. 26— za 1 kwg. zz warez cuskim, niemie- A 


i o iłe możności praktyka w dziedzinie ad- 
ministracji. 

Udokumentowane podania wraz z opisem prze- 
hiegu życia (curriculum vitae) należy wnosić do 
dnia 15 linca r. b. do Wydziału Prezydjaluego Mi- 
nisterstwa Zdrowia Publicznego (Warszawa, Aleja 
Belwederska Nr. 1/8), pełniący służbę publiczną 


jadalna, przemysłowa, do 


kiiw "HE SZJ. 
na Mk. 45— za 1 kwg. 


Podwyżka cen obowiązywać będzie od odczytów 
czerwcowych, t. zn. że rachunki za lipiec br. obliczone 
już będą po podwyższonej cenie. 

Równocześnie zawiadamia się, że podwyższono także 
taksy i czynsze od elektromierzy o ca. 100%. 


Kraków, dnia 20. czerwca 1921 r. 


Dyrekcja Elektrowni Miejskiej w BAC 
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papiery woj- 
M s! ea 


Skradzione 


nazwisko NEA * ssela 
unieważnia się. 


5 U '> — 


Sympatyczna 
energiczna, pracowita, ucz- 
ciwa osoba, obejmie po- 
pade ekspedyentki w soli- 
dnej, katolickiej firmie —- 


Arn - 


cekim i włoskim 
sprewadza ł dostarcza: 


KSIĘGARNIA 


D.E. FRIEDLENA 


Kraków, Rynek 17. 


Zadatek niewymagany, eenę 
przelicza się wedłag kursų 

w dniu sprzedaży z diae 
niem dodatku drożyźnianego, 
przy opasce także koszta porta, 


JUZ SĄ SĄ W Traci 


DE RAN WACTIĘ 


ii części | IHC to maszyn żniwiych 
Mc. CORMICK, DEERING, OSBORAE, 
MILWAUKEE I PLANO oraz do silnych 


eweniualnie zarząd domu 
u starszej, poważnej 080- 
by. Reflektuję na wyjazd 
zagranice. Admin. „» łosu 


za pośrewniciwem swej władzy przełożonej. 908 
#7” 

Se konserwowania, do kąpieli 
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Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 11,2 
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00.000— na 25,200.000— 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy „Polskich Fabryk Maszyn i Wagonów L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoku S. A.* echwaliło dnia 5 lutego 
1921 r. podwyższyć kapitał akcyjny z sumy Mp. 11,280.680— ma Mp. 67,290.0087— przekazując równocześnie Radzie Zawiadowczej określenie ter- 


3% miau oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi tychże akcyi. 
? 2 Powyższa uchwaia Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy Spółki uzyskała zatwierdzenie Rządu dnia 23 maja 1921 r. 


Na podstawie tego upoważnienia Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy uchwaliła Rada Zawiadowcza na posiedzeniach 5 lutego 1921 i 23 marca 1921 r 
przeprowadzić na razie podwyższenie kapitału akcyjnego Spółki z Mp. 14,200.009— na Mp. 25,090.900'— przez emisyę nowych 100.000 sztuk peł- 


nowpłaconych akcyi po Mp. 140— im. wart, wobec czego rozpisuje się niniejszem 


na warunkach poniżej umieszczonych, przyznając dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sROPB; iż uprawnieni są 
do pobrania na każde 4 dawne akcye 3 nowych akcyj. 


Warunki subskypcyjne akeyi IV emisyi Polskich Fabryk Naszym i Wagonów L. ZIELENIEWSKI w Krakowie, Lwowie i Sanoku Spółka Akcyjna. 


4 Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 1.600-— dla dotychczasowych Akcyonaryuszy, wy- 
konujących prawo poboru, — zaś Mp. 8.500— dla nowych Akcyonaryuszy, przyczem akcye przydzielone 
z wolnej subskrypcyi będą wyłączone od obrotu giełdowego do dnia 80 czerwca 1922 r. 


5. Przy zgłosreniu niścić należy gotówką całą cenę kupna z 50% odsetkami od 1 kwietnia 
1921 r. do dnia zapłaty od wartości nominalnej. 


6. Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Rada Zawiadowcza wedle swego swobodnego uznania. 


T. Nowe akcye wydane będą akoyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale sztuk i po skonfekcyo- 
nowaniu tychże za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. 


8. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci się wpłacone kwoty wraz z odsetkami 
w wysokości 3%/, 
-9. Nowo akcye uczestniczą w zyskach Spółki, począwszy od 1 kwietnia 1921 r. 


10. Zgłoszenia ma nową emisyę akcyj przyjmują do dnia 25. lipca 1921 r. 


W KRAKOWIE: Kasa Fabryczna ul. Grzegórzecka 51, | WE LWOWIE: Polski Bank Krajowy, w WARSZAWIE: Bank Dyskontowy Warszawski, 
Filia Polskiego Banku Krajowego, Polski Benk Przemysłowy, W WIEDNIU: Rustyacki Zaklad Kredytowy dla handlu i przem. 
Filia Pelsziego Bangu Przemystow. Oddział Banku Dyskont. Warszaw. Tow, bankowe i kantorów wymiany „MERRER 
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1. Dotychezasowym Akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru no- 
„ych akcyj w ten sposób, że na 4 stare akcye pobrzć mogą 3 nowe. 
2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć: 
jako dowód posiadania akcyj I emisyi — akcye z daty 10 Jutego 1914, 
jako dowód posiadania akcyj II emisyi — poświadczenie Banku Krajowego we Lwowie na prsy- 
dział akcyj emisyi r. 1919, 
jako dowód posiadania akcyj HI emisyi — kwity tymczasowe Spółki, które zostaną zwrócone za- 
raz po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. Akcye pochodzące : z wykonania prawa 
poberu na podstawie akcyj zamkniętych do dnia 31 grudnia br., będą wyiączone również ed 
obrotu giełdowego do 31 grudnia br. 
3. Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do dnia 25 Hpea 1921 r. 
pod rygorem utraty tego ię 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Hatyasik, =- Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


